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„Potępić —  albo apottozowaś"
W  polemice, spowodowanej niedzielnym wiecem, 

napisał Ruch Katolicki między innenn, że partyę so­
cjalistyczną trzeba „albo potępić, albo apoteozowac 
Zdanie to tak charakterystyczne, wypowiedziana w niem 
reguła postępowania tak dla naszego życia publicznego 
szkodliwa, że me poprzestając na wczorajszem kró- 
tkiem potrąceniu o to w naszej „kronice" raz jeszcze 
do przodmiotu tego wracamy.

Ruch KatoUcki me wypowiedział w tein wła­
ściwie nic nowego — tylko jaskrawo bardzo sformu­
łował to, czem mestety większość opihii w naszym 
kraju nietylko wobec socyalistów się kieruje, ale 
w ogóle wobec wszelkich stronnictw, wszelkich opi- 
nij politycznymi, społecznych, a nawet naukowych i 
literackich. Skrajna nietoleraneya dla jednych —  bał­
wochwalcze uwielbienie dla innych; bezkrytyczne 
potępienie z jednej —  równie bezkrytyczne apoteo- 
zowanio z drugiej strony: oto jedna z głównych clio- 
,rób naszego życia publicznego. Z dawnego rewclu- 
cyonizmu, który w narodzie naszym naturalnie mu­
siał powstać z chwilą pogwałcenia na nim wszelkich 
•praw boskich i ludzkich a zanikł pod wpływem wiel­
kich zmian politycznego i militarnego systemu euro­
pejskiego —  z rewolucyomztuu tego pozostał w nas 
[ten jeszcze ślad, głęboko w umysłach naszych wy- 
iy ty : „Kto nie z nami, ten przeciw nam" —  „kto 
nie nasz, ten wróg" —  zgnieść go, zgnębić, pode­
ptać, me dać mu przyjść do głosu, wyrzucić go ze 
społeczeństwa, zesłać między potępione ! Ten. hasłem 
1 ieruje się socy alista. kiedy aż clirypnie od ojtrzj koW 
„lianba!“ , słysząc jakiekolwiek przeciwne zdanie, to 
samo liaslo „potępienia" rozbrzmiewa ze szpalt pi­
sma, które mieni się katoliokiem, a więc chrześcijań- 
;skiem —  a zapomina, że przeciwieństwem chrześci­
jaństwa jest nienawistna nietoleraneya tak, jak treścią 
jjsgc jest miłość Stąd- te ż ’  życie nasze publiczno 
Układa się wieeej z walk, a więc z ujemnego dzia­
łania — niż z pracy dodatniej.

Owa zasada Ruchu Katolickiego nąjszkodliwiej 
właśnie wpływa na wszelką dodatnią pracę naro­
dową i społeczną. Nie chcemy słuchać głosów prze­
ciwników —  tem samem tracimy krytyczną miarę 
dla naszych własnych zapatrywań. Wynikiem tego : 
zakostnienie w pewnym sźńblonie, w pewnym jedno­
stronnym kierunku, zamknięcie oczu na własne błędy 
czy omyłki, brak zmysłu do ich rozpoznania. A to 
tem bardziej —  gdy drugą częścią alternatywy, 
'przez Ruch Katol.cki, jako regule postępowania przy- 
jętej —  jest apoteozowanie, więc bezkrytyczne uzna­
nie za dobre wszystkiego, co ów apoteozowany głosi 
lub czyni. Tym zaś będzie oczywiście „ja" albo „my" 
—  będzie zawsze „nasz".

Narodowe zagadnienia polityczne i społeczne —  
to nie zadania matematyczne, które się rozwiązuje 
za pomocą niewzruszonych formułek. Ktokolwiek 
Jiciai losami narodów kierować przez stosowanie 
? P  mu absolutnych doktryn —  ten zawsze sam na 

tem knvlc skręcił a narod na najcięższe narażał kla­
pki. Ży cie społeczne tak różnorodne ma tętna —  
iczynnili, 'które na życie to się składają, są tak 
rozmaite —  siła tego, co już obumierać zaczyna,
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„Jeśii mnie kto miłuje, będzie chował mowę 
moją. A  kto mnie nie miłuje, mów umieli nie chowa. 
Pokój zastawuję wam, pokój mój daję wam..."

Ktokolwiek z was będzie w kościele, usłyszy 
te słowa z ewangelii św. Jana i może przecież po­
myśli, se każdego roku, w chwili, gdy wiosna w naj 
pełniejszym rozkwicie —  gdy blaskami słońca, wo­
nią drzew i krzewów, pieśmami ptasząt poi się przy­
goda spływa i na niego Duch święty i wskazuje 
[mu górne drogi cnót, obowiązku i pojednania.

i w kimkolwiek dusza me spi kamiennym pół­
snem, jak w cielsku zimnego płaza —  w tym serce 
się rozszerzy, a zaleją je  uczucia sprawiedliwości, 
równości i braterstwa —  ten usłyszy uad swą giową 
tajemniczy szum jeżyka płomienistego i w tej chwili, 
pełnej dreszczów przejrzy, z dziwną jasnością życie
:aż do dna i me zobaczy w niem żadnych zagadek
ji wątpliwości. Cały zakon miłości Chrystusowej, wy- 
ua mu się rzeezą tak prostą, jasną i łatwą, że aż
go da. w zbierze, iź ludzkość może kroczyć mneim
drogami...

Lecz ileż będzie takich chwil promiennych i 
duchów ockmonych wśród ciężkiego półkamieunego 
s*ńJ płazów, w jaki u nas życie spoleczue i narodo­
we zostało zaklęte? W kim ocknie się ta miłość i 
mów; prawdy którą Chrystus każe chowae? Kto 
' najdą*, w Sobie pukój wiekach s^rc i poniesie go

jest zawsze tak trwała, a z drugiej strony siła tego, 
co się do życia budzi, tak niespodziewanie szybko 
rośnie, że jedynie wzajemną tołerancyą. jedynie ko- 
meęziijmi do czasu komproimsami możua uniknąć 
LatakLzmów, można zapobiedz bumu, aby obumarcie 
dawnych kształtów nie było zgniciem, po którem zo­
staną zarazki zgnilizny —  a wydobycie się na wierzch 
nowych sil, nie było wybuchem wulkanu, który wy­
rzuci ze siebie potoki lawy, mszczącej dawne nabytki 
pracy ludzkiej. Ale gdzie panuje owa bezwzględność, 
owa nietoleraneya, jaka się wyraża w prawidło „po­
tępić albo apoteozować" tani iiioinożliwem się stanie 
wszelkie kompromisowe dzmianie, wszelkie podanie 
ręki nowym czynnikom rozwoju przez dawne —  tam 
konieczna w życiu narodów e wolscy a nie obejdzie 
się bez rewołucyi.

Prawdy te świtają już w obozie soeyaluej de- 
mokracyi europejskiej, coraz" częściej możua się 
z niemi spotkać w najnowszej soeyaiistycznej litera­
turze — a teraz właśnie toćzj się nad niemi nader 
ożywiona dyskusya. Jeżeli kiedy —  to *  tej chwili, 
rzucenie hasła „potępić albo ap, teozouac" —  za czem 
idzie, że tych, co nie potępia^;, posądza się o apo­
teozowanie —  jest bardzo mmoztropne i bardzo 
szkodliwe.

Sytuauya Wiedeńska.
Donoszą nam z Wiednia i

W ied eń , 18 maja.
N i e z a s ł u ż o n y  a l e  s z c z ę ś l i w y .  Zało­

żyć ręce, nie robić nic, zmarnować mnóstwo czasu, 
wsadzić głowę w piasek i czeLac, aż się coś zrobi 
i nareszcie mieć, jeżeli nie su] ces, to przynajmniej 
prawie pewność sukcesu, na to trzeba stanowczo 
mieć więcej szczęścia, aniżeli unej ingredyencyi, po­
trzebnej do rządzenia.

W  sprawie węgierskiej cam hr. Thuu pa swo­
jej stronie racyę, większość, a nawet mniejszość. 
Powinien przeto wygrać Zwłaszcza, że W ęgrzy 
ani na chwilę nie ilifell ochoty w tej sprawie —  po- 
dejmywać walkę na ostre. Hr Thun więc gotów od­
nieść świetne zwycięstwo — uad nieprzyjacielem, 
którego właściwie me ma. 1 dziś, jeżeli co groziło, 
to tylko to, żeby znana ze swej zręczności półurzę- 
dowa prasa pę/.oz przecenianie konieczności tryumfu 
austryaeluego w sprawie bankowej, przez przesadza­
nie jego znaczenia, nie przedstawiła niezręcznie na­
przód prawdopodobnego ustępstwa węgierskiego, jako 
klęski węgierskiej, coby oczywiście podrażniło miłość 
własną węgierską, a rezultatem mogło by być - 
całniem co inuego. Szczęściem ostatnie komunikaty 
rządowe wskazują że łn. Thuu odkomenderował 
drażnienie i żądanie „upokorzenia" Węgier

Jak dotąd, więc chodzi o —  enfoncer une porte 
entreouv&rte. Zrównanie terminów u• '\>dy bankowej 
z ugod ,j cłowo-liandlową, któiych „różnica ma znacze­
nie prawie przypadku i niedupatrzeuia, a nie podry- 
wki i chęci wyzyskania, nie powinna dać powodu do 
ostrego zatargu 1 cudniejszą była kwestya, czy W ę­
gry ustąpią od żądania, ażeby minio skrócenia ban­
kowej ugody do pięciu lat, obuwiązywał już nowy 
układ bankowy, zapewniający im w orgauizacyi ban­

jak lampę w ciemności obłudy, rozterek i nienawi­
ści ? Kto z mową swą sprzęgnjg czyny i pójdzie 
w życie koić zwątpienia, słodzić boleści, uśmierzać 
rozpacze ?

Zabity jest duch w ludziach, więc nie ziywa 
się i nie szumi, ja k  strumień lozkiełznany w tajemni­
cze, wiosenne owięto Zesłania... Pogańska Pycha 
rzuciła czar na dusze — rzekła:

............„Świat camrożę,
fc.en taki rzucę i czas taki zrobię,

nawet Juchy urzew zastyga w korze,
Nawet lecące z tęczą ma’owaną 
Strumienie, ze skal spadające —  sianą!"
Rzuciła sen okropny na dusze i dzis

. . pod jej ręką ołowianą 
Pspione, uhoó Bóg zawoła —  Q,e wstaną!

Mieliśmy w dziejach ró/nych siewaczy snu ka­
miennego, który tępił ducha. By} nawet jeden zakon, 
który wiekowem oowodzeniem m-osl w pychę i jśk 
owa Pycha na górze Zober rzucał sen na dusze, za­
bijał każdą myśl swobodną. Az stal się wstrętny ni 
opoce, zbudowanej na odwiecznych prawdach Chry­
stusa i ręką papieża zmazań, znmnął wśród zuchwa­
łego protestu: Sini iM suru. aut non s-int.

Odrodził sie jednak z gruzów i (podjął zmw 
apostolską pracę niesicnm światła i eywilizacyi mię­
dzy dzikie ludy za oceanami i ua czarnych lądach.

Któż zliczy położone tu ofiary, ciche poświęce­
nia, dzieła anielskiej pokory i niezmordowanej pracy,
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kowej rownorzędność państwowych i rządowych 
» pływów. A le i tu przychodzi w- pomoc czynnik wa­
żny sam Bank, odmawiający przyjęcia na siebie 
szeregu ciężarów które miały sens przy trwaniu 
ugody do r. 1910, u nie mają sensu przy ugodzie 
na lat kilka. 1 ‘estei Lloyd rzucił myśl rozliczenia tyeh 
obowiązków banku pro rata iamporis, ale pomysi 
powszechnie uznano jako niedostateczny.

Są jednak w ugodzi; bankowej w-ażne posta­
nowienia, odnoszące się do dalszego przeprowadzenia 
r e f o r m y  w a l u t o w e j .  Otóż nie ulega wątpliwo­
ści, że zostając przy status quo bankowmgo ustroju, 
du sza akcja w7 reformie walutowej byłaby powstrzy­
maną. P o t r z e b a  w i ę c  z n a l e ź ć  s p o s ó b ,  by; 
p o s t a n o w i e n i a  no w e j  ugo  dy  b anku w ej, 
w s p r a w i e  w a l u t o w e j  z e s t a  ł y p r z  y j  ę,t c 
do  o b e c n e g o  ukł adu,  c z y 1 i i n a c z o j , ż e b y  
z o t a l  status quo b a n k o w e j  o r g.lan i z _i ey i, 
a j e d n a k  u s t a w y  co do r c f o i m j -  w a l u t o - ’ 
w e j ,  na  k tó r e j  ’ W ę g r o  m u a i l u o  z i l e ż y ,  
z o s t a ł y  n o w y m  u k ł a d e m  o b j ę t e .  _

Otóż zdaje się, że się i ua to znajdzie odpo­
wiednia forma i zgoda—  i me będzie trageuyi. Mm 
simy odrazu jednak dodać- to wazystko jest możli­
we , j e ż e l i  k o mu  ni e  z a l e z y  na tem , ż e b y  
z i n n y c h  t r u d n o ś c i ,  k t ó r y c h  ni e  m o ż e  po ­
konać ,  u c i e c  z a p o m o c ą  upadku na s y m p a ­
t y c z n e j  i p o p u l a r n e j  spr awi e .  Interesy au- 
stryackle w sprawie bankowej mogą być zawarowa- 
ne; hr. ‘hun może mieć oukces, tragedya niepotrze­
bna. Przegna w tej sprawie, jezeii zechce mieć einen 
schonen Algany

tej chwili powszechny interes budzą rr a r a ­
dy n i e mi e c k i e .  —  Była nadzieja, że n i e d z i e l ­
na p r a s a  rozniesie po górach i dolinach Austryi 
pierwszy, ogólno - niemiecki progi-am, który  nie będzie 
tylko neg*cją protestem, manifestem oburzenia, ale 
programem dodatnim, pozytywnym N i e m c ó w  au-
s t r y  ackreh.

Z największą nieufnością, na jaką sobie Niem- 
ey zarobili, uczekuiemy tego programu. J e s t  to 
j ednak  z a a a n i e  n i e  l a d a  i chcąc się zdobyć na 
sąd cbjeutywny, trzeba się koniecznie wyzwolić z o- 
Kuiaiow partjjnycłi, a co najważniejsza narodowymi 
i r a s ó w j rcli i c ho ć  na c h w i l ę  p o mj ś l e ć ,  j ak 
by s i ę  p o s t ę p o w a ł o ,  g d y b y  s i ę  b y ł o  
N i e m c e m  w A u s t r y i .

O o k o 1 w i e k u r a d z ą  N i e m c y ,  b ę d z i e
w i t i k  i k r z y k ,  o b u r z e n i e  i pi oruny-  H a s ł o  
d a d z ą  Cz e s i ,  a u nas ci, co cielątko wato idą za 
głuSCi.i Politik czy Narodnich Listów, przjdączą się 
do chóru oburzenia. Otóż trzeba się uzbroić: w spo­
kój i trzeźwość i nie d.m się porwać talszywym szo­
winizmem, a przedewszystkiem wrzekPtną siow.an- 
skością, Nie może ulegać żadnej wątpliwości, że 
wT programie Niemców będzie mnóstwo rzeczy nie­
możliwych, wrręcz nonsensy, będzie brak poczucia 
historyi i tego co ona „załatwiła", będzie brak po­
czucia sił własnych i cudzych, togo, co możua i tę­
go, co nietylko j,me wolno", ala po prostu -  - nie 
można.

Słowem p r o g r a m  N i e m c ó w  nieJięSzie 
gramem dla Czechów, Polaków' czy Rusinów,
mniej dla „rasy" i „solidarności słowiańskiej".

pro­
tein
Zu-

kto oceni tę miłość bliźniego w słowie i czynie, któ­
ra dodawała bohaterskiej siły bezbronnym zakonni­
kom? Historya zapisze złoteim głoskami anielskie 
bohaterstwa tych przodowników cywnizacyi.

A le ta sama historya otworzy ponownie czar­
ne karty dla tych ze Zgromadzenia Jezusowego, co 
znów uiegając pokuszeniem panowania nad światem, 
nawet tam, gdzie cy wiliz-eya bez ich pomocy wygo 
dniu się obchodzi, stają się zabijaczami ducha.

Zmieniły się wszakże Warunki, więc akcya ta. 
nie mogąca się już  ̂ dziś otaczać grozą tragiczną, 
staje się śmieszną i ujmę tylko przynosi powadze 
zakonu, tak wielkiego w zdobywaniu dzikich ludów 

Czyż ze śm.eszności tej nie zdają sobie spra­
wy najmłodsze dzieci Lojoli? Czy nie czują upoka 
czającego rumieńca na twarzy, gdy puszczają się 
z kaza.uicy na wojnę z dziennikami, albo, gdy nadu 
żywając konfesyonału, buntują kucharki pizeciw nie- 
poszczącym paniom i panom?

*oga, nieubłagana ich poza w dziejach, budzi 
czasem wrażenie —  dziś spadli do tono zrzędzenia 
i komerażów i coraz bardziej świat się z nich śmie­
je. Budują dziecinne tamy prądom, które ich samych 
dawno podmyły, kocą gasić ducna z kapturkiem ko­
ścielnego, który knot iia świecy przydusza...

Może choć w dniu Zesłania Ducha św., zttUy 
śnie im świadomość, że dla miłości Boga i pożytku 
ludzkości mają wiele innych, ważniejszych rzeczy Jo 
dąynięjSa —  ze mowa ich me bywa ou lego, które­
go nadewszystko miłować powinni...
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pełnie tak samo, jak program czeski, korona św. 
Wacława i wyrwanie się Czechów z pod obowiązków 
wobec państwa i innych krajów, z caią polityką we­
wnętrzną i z e w n ę t r z n ą ,  jakiej chcą Czesi, nie 
może być programem dla mnogo więcej, prócz Cze­
chów, tak samo jak nikt się nie będzie oglądał na 
w i e l k o k r o a e k o - s ł o w e ń s k i  program południo­
wych Słowian, mniejsza czy przyjmie za wspólny język 
porozumienia w myśl wniosku Lenarcica rosyjski 
c./y inny.

Otóż zanim padną p i o r u n y  na arogaucyę nie­
miecką, na zachłanność germańską, na hegemonów 
i teutonów, trzeba spokojnie zastanowić się i od­
różnić to, co będzie w programie Niemców przesa­
dnego, niedorzecznego, powiedzmy bezczelnego, a co 
będzie rozumnego i realnego.

Jeżeli więc Niemcy będą w nim czuli się 
Niemcami i powiedzą, że wiedzą, że jest więcej 
jeszcze Niemców na świecie, nawet; potężnych, to 
me wolno się oburzać, bo i Polacy nigdy nie spo­
dlili się, żeby się ograniczać do czarno-żółtycn ro­
gatek. Jeżeli będą aluzye do jakiejś łączności po 
nad szlabanty, to także nic dziwnego. Słychać, że 
będzie mowa o ścisłych stosunkach z cesarstwem 
n emieckiem, handlowych, międzynarodowych, podobno 
byłaby ochota u niektórych po dawnemu mówić, 
o „organicznej łączności". Będzie oczywiście n i e ­
m i e c k i  j ę z y k  p a ń s t w o w y ,  chociaż jak słychać, 
może nawet będzie zredukowany do roli języka dla 
porozumiewania się — deutsche VermitthMngesprache. 
Potem będą życzenia niemieckie rozmaicie sformuło­
wane według krajów.

N ie  s p o d z i e w a m y  s i ę  objawów dojrzałości 
politycznej, an, liczenia się z faktem wzrostu inny^n 
narodów, ani nawet formuły dość obszernej, żeby się 
w niej zmieściły prawa do współbytu innych naro­
dów, a tem mniej faktyczne siły tych innych naro­
dów, które nie pytały aię austryackiej konstytucyi, 
pisanej przez Niemców, czy i jak daleko mogą się 
rozwijać i rozrastać.

Ale się też n ie  b o i my  baseł i wielkich słów 
sztandarowych, ani popularnych frazesów, od któ­
rych z pewnością wolny uie będzie program .Niem­
ców —  koniecznych platforms and palaverings.

Jeżeli jednak nasze informacye nas nie m ylą, 
program niemiecki nie będzie gorszy od przewidy­
wań, w i e m y  o u s i ł o w a n i a c h  r o z m a i t y c h  
N i emc . ów,  żeby program był umiarkowańszy, niż­
by skrajni chcieli, a p r o g r a m  b ę d z i e  t ak i  — 
że  m o ż n a  b ę d z i e  o d c i ą c  to,  co „mus i "  w ni m 
by c  (a co będzie w nim me do przyjęcia), od t e ­
g o , co b ę d z i e  j e g o  w ł a ś c i w ą  t r e ś c i ą ,  co 
s t a n o w c z o  b ę d z i e  m o g ł o  b y ć  i m u s i a ł o  
być  s u b s t r a t e m  do p r z y s z ł e g o  . u r e g u l o ­
w a n i a  s t o s u n k ó w  w A u s t r y i .

Polacy powinni i —  miejmy nadzieję —  nie 
dadzą się porwać obcym podszeptom i staną wobec 
sytuacji, która nastąpi po ogłoszeniu niemieckiego 
programu z jedną miarą —  i n t e r e s u  k r a j u  i pań-  
s t w a.

Z kunterencyi pskejowuj w Hadze.
0  uroozystem otwarciu konferencji pokojowej 

w Hadze nadchodzą następujące jeszcze szczegóły:
Pogoda dnia tego bjła  wspaniała, zresztą lu­

dność Hagi mało się zdawała interesować konferencją. 
Powozy dyplomatów przesuwały się przez ulice o 
•'wykłyni wyglądzie. Tylko w pobliżu parku kręciła 
się pewna liczba amatorów-fotugrafów, rysowników, 
cyklistów.

Na galeryę dziennikarską dopuszczono nie 8, 
jak pierwotnie było projektowane, ale 28 dziennika­
rzy, w tej liczbie jedną kobietę, baronową Suttner. 
Miesca na galeryi jest na 100 osób, ale komisya

Nie byli też duchem ładu społecznego oświe­
ceni ci, co przed tygodniem sprowadzali rzesze na 
plac wystawy.

Chrystus, guy rzesze nauczał, odczuwał w swem 
boskiem sercu, iż mogą być one zgłodniałe i obdzie­
lał je w końcu chłubera i rybą.

Profesorowie, którzy wiedli rzesze ostatniej 
niedzieli —  ani ten od lancetu, ani ten od mostów, 
nie mieli dla nich clileba lub rybjr, a nawet przy­
puszczam, że mieli więcej próżności zrobienia czegoś 
głośnego, niż cichej miłości dla biedy.

Wymówmy ksiądz Czesław przyniósł ze sobą 
także duzo soli i piołunu krytyki, a zbyt mało miodu 
miłości, która łagodzi, uzdrawia i łączy.

Cliuciaż więc pan Bóg siał uśmiechami w :osny, 
choć Sama przyroda niosła pociechę miłego spoczyuku 
niedzielnego tym matkom, niosącym niemowlęta na 
renach i ojcom wiodącym dzieci —  wiec sam, dla 
odpoczynku niedzielnego tak uroczyście zw7ołanjr, 
przyniósł im ostatecznie guzy i rany, odzież podartą, 
strachu dużo i przekleństw, goryczy, dzikości pą- 
cliołków policyjnych i krew rozlaną.

1 dlaczego?
Zdaje się dlatego, że nie było tam owej „mo­

wy" o której mówi dzisiejsza ewangelia św. Jana —  
że miłość_ Chrystusa i pokój, który On zostawuje, 
nie były jedynemi, szczerze i głęboko w sercach wy- 
pisanemi hasłami działaczy —  że chętka czczego

budowlana orzekła, że względy bezpieczeństwa nie 
pozwalają tam dopuścić więcej, niż 30.

Z galeryi widać salę dobrze. Urządzenie jej 
bardzo proste. Naprzeciwko drzwi, nad któremi roz­
tacza się piękna alegorya pokojowa, znajduje się 
prezydjam: stół półokrągły i trzy krzesła. Wązka 
tylko przestrzeń oddziela 10 ław dla delegatów. 
Zajmują oni miejsca alfabetycznie. Pierwsze więc są 
Niemcy (Allemagne)  z hr. Muensterein na czele; 
drugie Stany Zjednoczone. Wyraźnem było życzenie 
rządu waszyngtońskiego, ażeby do listy wniesiono 
go, jako „Amerykę" i zapewniono jego delegatom 
drugie miejsce. Z Ameryki są zresztą delegaci Me­
ksyku, dalej pod literą M. Za Ameryką idą Austro- 
W ęgry i Belgia. Dalej siedzą dwaj przedstawiciele 
Chin, w kostiumaen narodowych; jeden z nich man­
daryn Yang-yu, szczególniej zwraca uwagę swą wspa­
niałą szatą z błękitnego jedwiuLiu 1 tam dalej —  
i tam dalej.

Sala napełniała się powoli. Delegaci nosili 
wszyscy czarne ubiory wizytowe; urozmaicały tę je- 
dnostajność dwa tylko mundury wojskowe. Powsze­
chną uwagę zwracali: poseł rosyjski v. Staal i po­
seł ni omiecki hr. Muenster. Pierwszy liczy lat pra­
wie 80; postać to jeszcze silna, energiczna, o wybi­
tnych rysach twarzy; długie białe bokobrody, przy 
wygolonym wąsie, dają mu wygląd dymisyonowanegu 
admirała.

Mowy, Któremi otwarto konferencyę, były wogóle 
dość bezbarwne.

Holenderski mm spraw zagr. ue Beaufort, po­
wita! zebranych w imieniu swej królowej i odrazu 
wyraził wdzięczność carowi Rosyi, za jego „szlache­
tną inieyatywę". Zakończył wzmianką o alegoryi 
pokoju, znajdującej się w sali obrad i temi słowy: 
„Mam nadzieję, moi panow»e, że ta alegorya, bidzie 
wróżką dla waszych prac i że po skończeniu obrad 
będziecie rnogn powiedzieć, iż bogini pokoju, którą 
do tej saii wprowadziła sztuka, opuści to miejsce po 
to, ażeby pozwolić ludzkości skorzystać ze swych 
dobrodziejstw".

Odpowiedź Staala, wybranego prezydentem, 
składała się z komunałów. Zawierała głównie kom- 
plimenta i podziękowania dla młodej Królowej holen­
derskiej, oraz prośbę o względność dla prezydenta, 
jako starca o starganych siłach.

W  związKu z konferencyą, zaznaczyć należy 
wiadomość, nadchodzącą z Wiesbaden. Oto bawiący 
tam ces. Wilhelm, podczas obiadu gaiowego, danego 
we czwartek, jako w dniu urodzin cara Mikołaja, 
w toaście na cześć w&dcy Rosyi, wyraził najgo­
rętsze życzenia powodzenia dla konferencyi. „Życze­
niem mojem — powiedział—  jest, ażeby br. Staalo- 
wi i hr. Muensterowi, dwom doświadczonym mężom 
stanu, na gruncie od lat przechowanej tradycyi, któ­
ra łączy mój dom z domem cara Mikołaja i lud nie­
miecki z indem rosyjskim, udało się tak poprowa­
dzić konferencyę, ażeby rezultat zadowolił jego car­
ską mość.“

Rozruchy w Borysławiu.
(Od naszego korespondenta.)

Borysław. 19 maja.
Wczoraj pop. znowu rozruchy wybuchły, jak już tele­

graficznie doniosłem. Ci, którzy uie dostali chleha, ani 
oczek iwanych  kartofli i zasiłków pieniężnych, wystawszy 
się na darmo od godz. 12-stej do 4-tej przed urzędem 
gminnym, ruszyli do Kornhahra (naczemika gminy) 
w liczbie przeszło 600, między nimi bardzo wiele ko­
biet z dziećmi na rękach. Otoczyli dom jego, śmielsi 
poszli do drzwi, lecz zastali je  zamknięte. „Daj nam 
tę zapomogę coś obiecał* —  wołano.

Dwóch żandarmów i jeden policjant p fzywraoajl

demonstrowania, rzucenia rękawicy bojowej, a m oże 
i marna próżność rozgłosu wiodła zaczerw ien ionych  
wodzów na plac wystawy.

Bo gdy drżący głos starca z krzyżem bisku­
pim na piersiach odezwał się wśród wzburzonego 
tłumu, gdy serca bieda ków odczuły, że płynie do nich 
słowo, dobyte także z pod serca, które biło i bije 
zawsze miłością bliźniego i umie w ciszy mesć po­
moc nędzy —  to głowy się pokłoniły, jak kłosy zboza 
na lanie, socjaliści i niesocjaliści pudli zgodnie na 
kolana.

Na cóż rozagitowywać tłumy wezwanium, z am­
bony, robić niezgrabne demonstraoye. wieść je za 
miasto i podniecać drazniącemi mowami, Jeżeli kto 
chce szczerze słusznego święcenia niedzieii, czyż nie 
znajdzie mniej głośnjch a, rozumniejszych srodkow 
działania? Czemuż nie szturmuje się o to do Sejmu, 
do rządu, do Rady państwa? Gzemttż nie wywoła 
się zgodnych uchwal Rad miejskich, któreby bardziej 
byty wyrazem kraju?

N ie! Profesor Rydygier może mieć wielkie za­
sługi — nie chcę ich dotykać — ale ta  o p e r a c y a  
wcale mu się nie udała!

Szczęście, że Ducli Święty nie znachodzi teraz 
oticyalnie zgromadzonych posłów w gmachu parla­
mentu wiedeńskiego, gdyż miałby tam najwięcej do 
roboty, a najtrudniejsze zadanie.

porządek na swój sposób, kolbując i potrącając ludzi, 
wołali do robotników: „Tuś przyszedł po zapomogę,
zabieraj s ię !“ i kolbą w  kark, lub w  bok. Jeden ro­
botnik dostał tak kolbą, że wpadł do fosy. Chcieli się 
żandarmi dalej znęcać nad nim, lecz gdy tłum przy­
brał groźną postawę, ustąpili.

Następnie udał się tłum napowrót przed urząd 
gminny, gdzie masa wzrosła do tysiąca głów. Wyszedł 
do nich starszy komisarz starostwa, p. Tyrowiez, 
który właśnie nadjechał i przemówił, że zapomogi 
żadnej uie dostauą, lecz wszyscy, którzy są bez ro-_ 
boty, niech przyjdą jutro rano (tj. 19 maja) do Dro­
hobycza, gdyż zacznie się budowa drogi z Drohobycza 
do Borysławia. Poczem  wezwał ich do rozejścia się. 
„W imieniu prawa proszę się ro ze jść !" -— krzyknęli 
żandarmi i zaczęli rozpędzać ludzi

Tłum odszedłszy stamtąd, rzucił się następnie ua 
stragany z Chlebem i trochę clileba zabrał. Areszto­
wano sześciu. Wachmistrz żandarmeryi z wyciągniętą 
szablą gonił za uciekającymi.

Tłum nie rozchodzi się i naradza się nad u w wi­
nieniem aresztowanych.

Komisarz Tyrow iez wezwał do siebie przywód­
ców partyi socyalnej dem okracji tutejszej p. Laso­
ckiego i Dragana w sprawie akcyi ratunkowej.

akże e c h a .}
„Szlachetna harmonia ponsowych piór, złączonych 

fioletową gazą z zielonym kapeluszem i różowymi kw ia­
tam i". To gorszy jeszcze kogoś? Ależ panie, to chjba 
przestarzałe pojęcia o harmonii b a rw ! Ta jaskrawość, 
to tylko etap w  urodzę ewolącyjnej do piękna skoń­
czonego-, to sztuka przeniesiona w życie powszednie, 
to secesya, panująca w modzie, tak jak  panuje w sztu­
ce, począwszy od obrazów, aż do urządzenia mieszkań, 
az do rozmowy w salonie.

Pięknem po wsze czasy było i jest, co się podo­
ba. Nowość, to hasło dnia, oryginalność, to epidemia. 
Dziś nie chodzi o rzecz, chodzi o formę. Dziś, członek 
bractwa spragnionego, którego dawną polszczyzną na- 
zwanoby „p ijak iem ", je że li tylko potrafi mówić, pisać 
lub malować w  taki sposób, że go inni nie rozumią, 
i wśród newalu frazesów, darmo jasnej myśli szukają, 
to nuuczlowiek, to aikoliolista, Staroświecki „iam part“ 
a przytem „narw any", w podobnych warunkach zowie 
się sensualistą, estetą zajmującym.

Piękne panie, rozrzewniają się jego  cierpieniem, 
i krew im szybciej w  żyrach krąży ua myśl o „owej 
najukochańszej, wybranej, która mimo świetlanej woni 
swego różanego ciała, nie zdoina jest pojąć an. zrozu­
m ieć polotu jegc ducha. Jego, co wyciąga do mej (lub 
po nią) tęBBnoxą,- uezTłrZBzrą, bOiem bczuadziejlivin:' 
pragnieniem niemem krzyczące dłonie “ .

Człowiek połowiczny, staropolski niedołęga, co 
nie wie, czego chce, a n ie , że pracować uie chce i nie 
umie, wzbudzający dawniej trochę wzgardliwego współ­
czucia, to dziś interesujący typ dekadeuta.

Flirtująca pani, co pogardza kuchnią, domem 
dziećmi i wszelką inną sturoświeczczyzną (z w jjątl.iem  
dochodów męża), uczesana a la Botieelli, ubrana w  zie- 
lono-czerwono-fioletowe gazy, kwiaty, pióra, to wcale^ 
nie Polka, która zatraciła dobry smak, to nowożytna 
kobieta —  modernistka. To wytwór naszych warunków 
życiowych, to wychowanka waszych szkól, panowie 
świata, przystosowująca się do waszych pojęć o pię­
knie, dzieląca wasze pragnienie użycia, a nie znająca 
swobody, me przywykła oddychać bez gorsem

Greczynka nosiła chiton i pasek, ale i ona wa,l 
nym człowiekiem  nie była.

Wszak nakazuje Telemak, matce swej Penelojuc 
załatwiać sprawy domowe, piluować wrzeciona tk»ckieh 
warsztatów i dziewek służbowych —  gdyż panem
  -------

*) Patrz „Flolia1- V. w nr, 114 z 14 maja

Jest jednak w teui i n iebezpieczeństwo, ho po­
lityka wym yka się w ten sposób od boskiej inspi­
ra c ji —  j gotow iśm y wpaść w jakąś dziką kombina­
ty ? ,  gd z ie  i sJowWfrskie sym patye i liberalne anty- 
p a t je  znajdą się nagie w reakcyjnym  pasztecie.

L ec z  może to wiosenne, odradzające słonce 
przem knie raz p rzez w ęgiersk ie  dolmany i stopi lód 
ich ugodowej n iezgody, może stępi także groty mło 
doczeskiej meziom uości, o których mam podejrzenie, 
że są z wosku, chociaż bron z udają, m oże w końcu 
złagodzą  kwas oburzeń, że stary Jaworski, uzj 
przez pomyłkę, c z j umyślnie, mówił ja k  polityk  poi 
ski k tóry szauuje M łodoczechów i N iem ców, ale nie 
Sądzi, ażeb , rolą PołakuW minio być wneczue wy, ,li­
ganie kasz,tanów z ognia czy to dla Czecha, c z j to 
dla N iem ca, ze szluchetuo-ghipiem poświęceniem  wla- 
shych żąćkfwl i interesów . i

M oże to w szystko pod tem boskiem słońcem 
wiosennem złagodzi się i stopnieje i d latego razem  
ze Słowackim

„Gniazdom gwiżdżącym  po łąkach i kwiatom 
I lasom, które w  ciągłych plączą szumach,
I piękuym wiosnom i złocistym latom 
I starcom, którzy pogrążeni w dumach,
Wesołym żeńcom —  i dworom —  i chatom 
L ogniom, które dziś rodzą się w tłu mank,
Bez czasu będąc, ale w Bożej spraw ie:
Siódmy raz zdaję moc... i b 1 o g o s 1 a w i ę ! u Gej- 
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t.' domu jeę.t na rązie —  on. Go oprócz Pęnolopy ro­
biły iuue cnotliwe żony Greków, tego nie wiemy.

Ale sławne po dziś dzień są imiona Aspazy , 
Fryue, Lais —  one panowały nad ówczesnym świa- 
tem. I  po dziś dzień ich następczynie rządzą >—  mo­
dą —  podobają się, są podziw iane, mają w p ij w. 
A  rozmaite siostry, córki, żony, rozmaitych panów tre­
nowane od dzieciństwa na to, *by się podobać—  sta­
rają się naśladowuć je , o ile mogą.

Dopóki poważni władcy świata w kobiecie naj­
bardziej podziwiają — szyk —  czy szycłi, dopóty czer­
wone pióra i niebieska gaza uznane za dacjue, będą 
zdobiły głowy naszych dziewm skromnych i nie­
skromnych

„Liczkiem  juk dwie zorze“ tylko Kasieńka z bajki 
o Królewiczu i Kasi —  może się poszczycić, nasze 
anemiczne piękności muszą dla podniesienia cery —
0 ile nie popierają przemysłu krajowego na rzecz 
Iknatowicza —  w łożyć krawatkę sainnon, ubarwić 
włosy na ruooblond, a zielonoliściowyuii tonami na­
dać ciepłego kolorytu całemu zjawisku.

Takie są fakty — w czem ich przyczyna? Czyja 
wuna? Dotrzyjm y do źródeł.

Chcecie mieć panowie, swobodne, miłe, zdrowe 
pogodne a rozsądne towarzyszki życia —  pomyślcie 
nad ich wychowaniem, nad reformą szkół dla naszych 
dziewcząt. Mało się Btamtąd wynosi wiadomości poży­
tecznych, mało się uczy myśleć i spostrzegać, a dużo 
się marnuje czasu i zdrowia.

Wszak prawodawcza i wykonawcza w ładza 
w  waszych jedynie spoczywa rękach, a zatem —  za­
miast kpić lub pocieszać się nadzieją, że się jeszcze 
na czas opamiętamy —  szuKajcie środków. —  Każdy 
naród takie ma kobiety, na jak ie zasługuje.

Tak, tak, wszystkiemu winue te same przy­
czyny —  i gazom błękitu) in i czerwonym piórem
1 zmartwieniu pani „ho fra tow ej", że inna paui „ra- 
tow a“ ma zgrabniejszy fraczek u stanika —  i ogro­
dom bujającym i babilońskim wieżiom na pięknych 
główkach i opiętym cuirasom, wszystkiemu winue te 
same przyczyny. —  Cherche- l’homme!

Nad Chechłem 16 maja 1891).

Jedna z uielu.

lAi/stępy Gabryeli Zapolskisj.
V II I ,  Rozwiedźmy się. W . Sardou.

Wczoraj znowu ujrzeliśmy na scenie lwowskiej 
p. Z a p o i s k ą .  Jej talent artystyczny uderza niezwy- 
lcłem bogactwem odcieni, zdolnością nagięcia się do 
typów dyametralnie odmiennych, o różnej jakości i 
skali psychologicznego napięcia

Trzema prawdziwego talentu, zęby „N ieznajom a" 
z „ l  rzędowej ZOrry laR^Tfhikbhiicie śc ie liła  się w  po­

stać C y p r y a n n y  d e  F r u n e l l e s ,  tej uczciwej 
z gruntu, ale chętnie nowych wrażeń poszukującej 
kobiety.

Rola Cypryanuy wymaga gry niezwykle subtel­
nej, „koronkowej roboty", w której iiiiezya kobiety na­
prawdę uczciwej, a pozornie tak bliskiej u padku__
musi oyć trzymana w  tonie umiarkowania i odtworzona 
prostymi środkami, aby widz mógł dojrzeć, że w  tem 
(sercu rozkapryszonej paryżanki tlą zarodki szczerego 
-dla męża uczucia, które w końcu bierze górę nad 
bezmyślnetn szukaniem wrażeń.

Zadnuie to spełniła p. Z a p o l s k a  doprawdy po 
mistrzowsku. W  grze je j nie było ani źdzbia przesady, 
ani trocnę afektacyi, górowała prawda i prostota, co 
złożyć się musiało na powodzenie bezwzględne.

Bardzo dobrym panem de Prunelles był p. W o -  
jl e ń s k i , z którym walczył o lepsze Adhemar w inter­
pretacji p. W a l e w s k i e g o .

n.*. Publiczność darzyła oklaskami wykonawców, a 
lw ia część ich przypadła w udziale p Zapolskiej.

b.

Z sali koncertowej.
Gdy raz „przecudny miesiąc m aj" zawua, to 

wszystko już na rzecz słowików (czy ta j: c. k. kapel 
wojskowych) traci prawo urządzania koncertów. Jestto 
prawo natury, u kto choe z niem wojować, źle na tem 
wychodzi. Doświadczyło tego Towarzystwo muzyczne 
z wmczorem Moniuszkowskim i ks. Gorazdowski z kon­
certem na rzecz zjednoczonych towarzystw dobroczyn­
nych. Sala miała wprawdzie t. zw. ładną publiczność, 
ale liczną nie była ona, a w ię c . . .

Oczywiście, że z treścią artystyczną nie ma to 
nic Wspólnego. Byłaby ona bogatą, gdyby nic więcej 
ponad sonatę Rubiusteiuowską (pp. Wolfsthal Melcer) 
i sol iwy numer p. Melcera nie zawierała. Świetnie 
usposobiony, grul Melcer wczoraj zamiast jednego, 
cżtery m wory, w ięc prócz ballady f-moll Chopina, je- 
S/.cze tegoż uocturn li-dur, dalej eapriecio Paderewskie­
go i swą własną transkrypcyę „Prząśm czk j". O grze 
p W oifsdiala w sonacie zbyteeznem byłoby się rozpi­
sywać Tak więc obydwaj artyści odnieśli sukces pier­
wszorzędny.

Śpiewacy dzielnie się popisali. Pani Aleksandra 
Dąbrowska rozwinęła cały zasób efektów swego kun­
sztu śpiewackiego, który szedł w zawody- z dźwiękiem 
głosu. A  z przyjemnością sprawdzić wczoraj mogliśmy 
że dźwięk ten, który nie dość korzystne wrażenie zro

bil na nas w jeduym z ostatnich występów artystki, 
w piątek, o w iele byl pełniejszy a świeższy, tak, że 
szczerze możemy je j ua pożegnanie zawołać „do w i­
dzenia", w nadziei, że ua przyszły sezon usłyszymy’ 
ją  nieraz w koncercie i na sceuie.

P. Grabiński odśpiewał dwie pieśm, czysto pod 
względem  intonacyi i dźwięcznie, O Re śpiew obiacal 
się w niższych pozycyaeb 1 uterpretacyi zresztą zda­
łoby się nieco więcej życia.

Na zakończenie wykonał obór męski Tow arzy­
stwa muzycznego utwór Kiickena dość długi, ule wcale 
nie interesujący. Może być, że takie rzeczy nie są 
uuikniouc w układaniu repertuaru * chóru męskiego, 
ale przeznaczenie ich jest inne —  w sali koncertowej 
są już dziś za banalne, nawet ua J o b r o c z y  nuym 
koncercie. (n),

Czas odnowić przedpłatę!
’ K I IO N IK A .

i iW Ó w . 20 m aja;
J u tro :

— 21 maja. Niedziela, Zielone świątki.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 21, zachód o godz. 7 

minut 33.
—  O godzinie 37.2 popołudniu w teatrze lir. Skarbka „Ko­

ziołki".
—  W  „Ognisku kobiet" wieczorek na nocnód stypendyum 

Mickiewiczowskiego i kolonii wakacyjnych.
—  Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli szkól wyż­

szych.
—  Zamknięcie kursu analfabetów, urządzonego przez akad. 

Kolo Towarzystwa „Szkoły ludowe.,“ w  szkole św. An 
temego.

— O godzinie 71/* wieczorem w Latrze lir. Skarbka: „Urzę­
dowa zona".
P o ju trze :

—  22 maja. Poniedziałek Zielonych św: ątek.
—  Wschód słońca o godzinie 4 minut 20, zachód o godz. 7 

minut 34.
—  Walne zgromadzenie Towarzystwa nauczycieli szkół wyż­

szych.
—  O godzinie 3Vs popołudniu w teatrze hr. Skarbka. „Gwia­

zda Syberyi*.
—  O godzinie 7l/i wieczorem w teatrze hr. Skaroka: „Jojne 

Firulkes".

N a j b l i ż s z y  r u m e i  „ S ł o w a  P o l s k i e g o "
w yjdzie we wtorek rano po Zielonych Świętach.

Z i e l o n e  S w i f t a  zapowiadają się barazo ładnie, 
o ile  oczywiście aura, która od kilku diii roztoczyła 
wszystkie królewskie przepychy wiosny, nie skrew i 
w ostatniej chwili. Na razie mamy prawdziwą powódź 
słońca i gdyby tak zostało, można z góry przewidzieć, 
że caiy Lw ów  przeniesie się w  oba dni świąteczne na 
Zamek i do parków, gdzie nadto rozpoczynają się w ła­
śnie pierwsze uieśmiałe strzały festynowe. Pozbawieni 
tych rozkoszy będą jedynie nauczyciele szkół wyższych, 
którzy w  tym czasie odbędą swoje doroczne dwuduio 
we obrady.

T o w a r z y s t w o  n a u c z y c i e l i  s zK Ó ł w y ż ­
s z y c h  liczy obeeznie 680 członków. Sprawozdanie 
z działalności zarządu za rok ubiegły, wspomina o u- 
dziale towarz. w  pracach ankiety krajowej dla refo im y 
szkół średnich, o rozwoju czasopisma Mu~mm  o fun- 
dacyi nnienia Mickiewicza, która urosła już do 8.700 
zł. tak, iż z odsetek można było rodziehć siedem za­
pomóg po 50 zł. wdowom i sierotom po zmarłych człon­
kach, o wydawnictwach szkolnych dla gimnazyów, w re­
szcie o działalności Kół na prowincyi.

Rachunek kasowy w dochodach i rozchodach wy­
nosi 3.194 zł. —  rachunek administrucył wydawnictw 
17.234 zł.

P o ią u z e n ie  s ię  t o w a r z y s t w  Dwa stowa­
rzyszenia lwowskie: umenia Kilińskiego i im. Moniu­
szki połączyły się w  jedno pod firm ą : „Towarz. pol­
skiej m łodzieży rędzielnicz,ej im . j ana K ilińskiego", 
którego przewodniczącym został p .  Krzysztof Janowicz, 
a jego  zastępcą p. W ilhelm Jabłoński,

M ia n o w a n ie .  Nauczycielem szkoły wydziałowej 
im. Mickiewicza we Lwow ie mianowano, nie jak donie­
siono p. Wunscha, lecz Karola Winnickiego.

J a s ło .  W piątek odbył sj^ pogrzeb dyrektora 
Klemensa Sienkiewicza, którego zw lom  sprowadzono 
z Krakowa i ustawiono w  kaplicy gimuazyalnej. Już 
w e czwartek przybrało miasto inny charakter, niż za­
zwyczaj, 2 mnóstwa domów pow iewały flagi żałobne. 
Przykryte żałobą były także latarnie miejskie. Wczesnym 
rankiem w piątek zaczęto odprawiać msze przy zw ło­
kach Duchowieństwa obu obrządków zebrało się około 
czterdziestu osób. Mszę główną odśpiewał ks. kanonik 
gr. kat. kapituły przemyskiej i prałat I. W ojtowicz.

Po modłach w  kościele ruszył pochód ka cmen­
tarzowi. W pugrzebie wzię/o udział kilka tysięcy ludzi. 
Wieńce nadesłane z ruzmuityeh stron, m iędzy innemi 
od m łodzieży z Krakowa i Lw ow a wieziono ua oso­
bnym rydwanie. Trumnę niosła młodzież gimnazy&lna. 
Koło ginmazymn wygłosił m owę radca tir. L. German, 
na cmentarzu wygłoszono o. ztery m o w y : płot’. Wę-
grzyński uczeń 8 kl. iioret, słuchacz politechniki 
lwowskiej Próchnik i nadispektor podatkowy Maryu- 
czak imieniem ruskiej kolonii jasielskiej. Poczem po 
odśpiewaniu modłów zwłoki zniesiono do grobu.

I  wtedy zadrgało pow ietrze od westchnień i pła- 
czu tysięcznych tłumów T ak głęboki żal zostawił po
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dować drogą składek najdalej do lat. pięciu stypendyum 
jego  inreniu- W  t , in ceiu wy brano komitet, ktury za­
raz na, miejscu zebrał przeszło 30 złr. Także między 
najstarszymi uczniami zmarłego powstała mysi ufun­
dowania bursy .

Ś p. Sienkiewicz liczył Jął życia 66, a przeszło 
40 lar służby Zostawił wdowę i czworo dzieci, z któ­
rych troje jest, już ua. stanowiskach. L . Cc.

S m u t n y  o b j a w  d # m o i i l l i z & o y i  analizowała 
wiedeńska ława przysięgłych sądząc fotografa, Józ Po- 
loniego i jego 11 modeli za szerzenie żepsucia za po­
mocą sprośnych totografii. Kw iat taki mógł oczywiście 
wyróść tylko na gruncie wielkomiejskim. Poloui w y­
chodząc z zalozema, że pieniądze są zawsze dobre bez 
względu na źródło, z którego pochodzą, zaczął eksploa­
tować najniższe .astynkty ludzkie, nad których obu­
dzeniem pracują tak usilnie coraz liczniejsze i bezczel­
niejsze pisma pornograficzne.

i  en to jegom ość fabrykował nujsprośniejsze fo­
tografie przy pomocy jedenastu osób, służących mu za 
modele, chłopców, koDiet i kilkunastoletnich dziewcząt. 
Znajdowały się m iędzy niemi fachowo modelki, wynaj- 
mywaue przez malarzy, ale były także i takie, które 
znęcone dobrą zapłatą (2 zł. za każde zdjęcie), zaczy­
nały dopiero debiutować ua tej drodze do upadku. Każ­
da z nich wzbraniała się przybierać pozy, które wska­
zywał mistrz Poloui. Od czego jednak jest na świeoia 
koniak i lik iery? One robiły to, czego nie. doknzały 
słodkie słówka i ładne obietnice i fotogr-fie udawały 
się wyśmienicie, znajdując coraz szersze pole zbytu 
pośród bogatych rozpustników.

Przysyłano Polouieinu najpotworniejsze zam ów ie­
nia, dostarczano m u  fotografii najpoważniejszy cli kobiet, 
aby uzyskać obrazki przedstawiające je  w swobodnych 
pozaen.a usłużny fotograf wykonywa: wszystko pun­
ktualnie i dyskretnie, zbierając pieniądze.

Przed sądem tw ie rd z ił  Poloui, że fotografie byjiy 
przeznaczone wyłącznie do artystycznych studyów. R z e ­
czoznawcy jednak orzekli, że źle robione, do tego celu 
przydać się nie mogły M od e lk i, między i iemi dwie; 
dziewczyny, których me oskarżono tylko dlatego, że 
me miały jeszcze skończonych la t  c z t e r n a s t u ,  pa-, 
dały najczęściej ofiarą swego łakomstwa —  nęcił Je, 
koniak i sowita zapłata, a zmuszała nędza i obowiązki 
rodzinne.

Przysięgli jednogłośnie potwierdzili winę fotogra­
fa i jego 11 modeli, a sąd skazał gc na 4 miesiące, 
resztę zaś oskarżonych na czternaście i ocm dni eięz- 
kiegc więzienia.

Od redakeyi. Panu J. Z. Polecamy N.Togbli&i Wie-
deóski.

Festyn. W  niedzielę 2 i bm., o godzinie 4 popołudniu, 
odbędzie s*ę festyn na Górze zamkowe], na rzecz kuchni ludo­
wej izr. w  tut. szpitalu powszechnym.

Jtw poraeya Stolarzy  donosi, że walne zgromadzenie 
odbędzie się 2d bm, w  sali „G w iazdy “ o godz. f> popołudniu.

O a b r y e l s k i  ( K r z y s z t o f o r y ,  K r a k ó w ;  sprze­
daje tortepiany z najznakomitszej w kwiecie fabryki 
S t e in w a y  po 3 0 U 0 ,  4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  komu.
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P r o g r a m  N ie m c ó w

W ie d e ń , LU taa>. (Chi nas...ego specyalnego, 
korespondenta,) Niemcy zebra ir w pśr ameneio od 
godz. 9 rano, ukończyli już oDrady nad wspólnym 
programem. Narada trwa jeszcze nad ostateczna re­
dukcją. Prawdopodobnie ogłoszenie nastąpi jutro 
rano.

Obawiano s ię , że nieobccnuść dra Luegera prze­
szkodzi fmaiizacyi.,* ale zastępuje stronnictwo anti- 
somickie lir. Liechtenstein  i podobno z te j strony 
nie będzie żadnej przeszkody w natychmiastowej 
łinalizacyi.

Gdyby’ |ednak ogłoszenie zostało odłożone do 
Środy, co prawdopodobnie wszakże nie nastąpi, to 
chyba tylko przez wzgląd na prasę prowincjonalną, 
aby ona mogła równocześnie z dziennikami wiedeń­
skimi elaborat ogłosić.

Zainteresowanie ogromne, z prowincyi nadcho­
dzą telegraficzne zapytania. O ile moje mformacye 
są słuszne, program jesł wolny od skrajności. Ogło­
szony’ wczoraj przez 1 aterlnnd punkt programu, ja­
koby Niemcy żąuali wyodrębnienia Galicji, jest wy­
mysłem na to tylko, aby’ odrazu źle usposobić Po­
laków do programu niemieckiego.

Również wiele szczegółów, podanych dziś 
w Nowg Pressie, grzeszy niedokładnością.'

M edlug tego, co słyszę, prąd t. zw. rozumnych 
polityków, dalej patrzących, byl jednan silniejszy i 
dlatego narodowo-niemieckie postulaty udało się zna­
cznie zredukować

Podobno wszystkie żądania w kierunku ściślej­
szego, a nawet — jak niektórzy domagali się — 
organicznego związku z Niemcami, porzucono. O Niem­
czech nie będzie wzmianki po za ugodą clowo han­
dlową. Również sprawa, języka „państwowego" (Staats- 
sprache) zmodyfiko wana w granicy Yermittlungs- 
sprache.soDie zmarły.

Byli uczniowie śp. Sienk iew icza  uchwalili ufun­ Ogólna część programu miała wypaść rozumniej
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austryactie. Węgierskie i zagraniczne, koniak 
i szampany oryginalna we ■wszystkich gatun­
kach po cenac!* umiarkowanych, poleca od roku  

1860 istn !ejąca firma :
i Maks WIXEL i Syt

olintt Krjik fr-m lo !. 1<ć
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ńii się spodziewane. Co do szczegółów, to oczywi­
ście wicie wypadło ostrości, ale są to szczegóły do 
dyskutowania. Jak zapowiadają, usiłowania były cał­
kiem poważne, by program wypadł o ile możności 
realnie, bez radykalizmu, bez szowinizmu, przynaj­
mniej skrajnego.

A pomiętać Lrzeby, że uzyskanie jednezgodno- 
ści reprezentantów wszystk.eii stronnictw' niemieckich, 
me jest wcale rzeczą łatwą. Oczywiście kwestya ję ­
zykowa ua (Śląsku zosłała niekorzystnie dla nas roz­
wiązaną. Ale przecież tu nikt nie mógi mieć złudzeń. 
Wybitni czum.:owie kon.ereneyi zapewniają mnie, że 
program według ich nadziei, powinien zrobić wra/e- 
zerie, że jest pomyślany seoM  politj cznie, bez na­
rodowego szowinizmu.

W ied eń , _() maja. Ne-ue F r. Pressa podaje 
w streszczeniu najważniejsze postulaty Niemców 
austryachich, zawarte w ich programie, który, jak 
wiadome dzieli, się na dwie części: część ogólną i
część zawierającą poszczególne postulaty dla krajów 
Koronnych. W części ogólnej, jak siychać, żądają 
Niemcy, aby ogłoszone byio uznanie języka niemie­
ckiego,jako ogólnego środka poi -zumiewama się w pań­
stwie, a zatem mającego hyc ustawowo zaprowadzo­
nym w armii, w parlamencie i władzach central­
ny en. Wszyscy urzędnicy sądowi mają dać dowód, 
że władają językiem niemieckim.

Dalsze postulaty dotyczą inartykulowania soju­
szu Austryi z cesarstwem niemieckiem w drodze 
ustawodawczej. Dalej następuje żądanie unii cłowej 
z państwami kontynentalnemu

vY części szczegółowej żądają Niemcy dia 
Czech administracyjnego rozdziału obszaru na tery- 
toiyum niemieckie i czeskie, żądają dia swego tery- 
uoryuin wyłącznego uznania języka niemieckiego 
w szkole i urzędach, przyczem Czesi mają otrzymać 
w swoim obszarze te~ same prawa co do języka 
czeskiego. W  Sejmie czeskim ma być zaprowadzona 
kurya narodowościowa i odrębne naruduwe zastępstwo 
w Wydziale krajowym, w komisyach sejmowy cli i 
instytucyach krajowych.

Co się tyczy szkół mniejszości, żądają 'Niemcy, 
,ahy szkoły to były utrzymywane przez dotyczące 
mniejszości.

Na Morawie mają być o b a języki krajowe 
iv koniuuikacyi zewnętrznej, w sądownictwie i wla- 
uzach używane, natomiast językiem wewnętrznym ma 
być wyłącznie niemiecki. Żądania co do szkół mniej­
szości odpowiadają tymi żądaniom, jakie niemieccy 
referenc* morawscy stawiali w komisy i ugodowej 
Sejmu.

W sprawie Tyrolu i administracyjnego oddzie­
lenia południowego Tyrolu, Niemcy su zasadniczo 
za  tern.

Co się tyczy krajów alpejskich, t. j. styryi i 
Karyntyi, elaborat nie uznaje zamkniętego obszaru 
języka słoweńskiego, przyznaje dopuszczenie języka 
słoweńskiego w urzędach tyiko w niektórych okoli­
cach i tyiko na zewnątrz; językiem urzędowym we­
wnętrznym ma pozostać zawsze język niemiecki.

Co do Śląska —  pisze iY. F r. Presse ogólnie —  
zawarte w elaboracie żądania odpowiadają według 
zapatrywali Niemców potrzebom tej prowincyi.

Po ułożeniu i ogloszemu tego programu, będą 
uważali mężowie zaufania, pracę swą za ukończoną.

W ie d «ń ,  20 maja. Mężowie zaufania niemieccy 
zgromadzili się dziś o gouz. 9 rano, celem ostate­
cznego przyjęcia do wiadomości elaboratu, przez 
subkomiet wypracowanego. Ciągle jeszcze nie ma 
pewności, czy elaoorat ten będzie mógł byTć ogłoszo­
ny jutro, w meezielę, gdyż wieruokoustytucyjna wiel­
ka własność, ehrześcijańsko-socyalni i wolne zjedno­
czenie niemieckie na całą treść jego jeszcze się nie 
zgodziły. Dr. L u e g e r ,  na dzisiejsze posiedzenie za­
proszony, odpowiedział, że wątpi, czy będzie mógł 
przyjść, bo .jest obarczony pracą. Mozliwem jast te­
dy, że ogłoszenie elaboratu odroczone zostanie do 
środy.

W ostatniej chwili udało się przełamać opór 
narodowców niemieckich i wyeliminować postulat, 
żądający odłączenia Galicy! i Dalmacyi od państwa. 
W  ogólnej części program ten zajmuje się także 
sprawą ugody z Węgrami i krytykuje ostro naduży­
wanie §. 14. Duiej wyrażony jest postulat, , wyklu­
czający przyjmowanie czeskich podań w niemieckich 
okręgach Czeeli. Natomiast dia Moraw takiego po­
stulatu nie postawiono ze względu na odmienne i od­
rębne tam panujące stosunki.

K o n fe re n c y a  p o k o jo w a .

H a g a , 20 maja. Wczoraj rozpoczęty się wła- 
ściwe prace konferencyi międzynarodowej. W  połu­
dnie zebrali się delegaci wszystkich mocarstw u am­
basadora Staala, celem omów enia proeramu pracy. 
Przyjęto propozycyę, aby kongres podzielił się na 
trzy sekeye, w których każde państwo będzie miało 
swych przedstawicieli. Ze względu na to, że niektó­
re państwa mają tylko dwóch delegatów, możliwy 
jest udział jednego delegata w dwóch sekcjach. Przy 
tej sposobności przekonano się także, że program 
prac konferencyi jest tak obszerny, że potrwa ona
0 wiele dłużej, niz przypuszczano. Mówią, że trwać
1 ędzie lwa do trzech miesięcy.

Donoszą o charaktery stycznem wyrażeniu jedne­

go z delegatów rosyjskich o Konferencyi, który po­
wiedział : Nikt nie ma jasnego ca yobrażenia^eo z Le­
go wyniknie. Na razie widzimy przed sobą wielki 
garnek, w który się wszystko rzuca, ale nikt nie 
wie, co z tego garnka wyjdzie.

Inny delegat wielkiego' mocarstwa powiedział, 
ze wnioski dążące do zaprowadzenia sądów rozjem 
czyeh, prawdopodobnie zostaną pogrzebane w ko- 
rnisyi.

W kołach delegatów angielskich przypuszczają, 
że konfereneya prawdopodobnie nie będzie minia, zu­
pełnie gładkiego przebiegu, bo niespodzianki nie są 
wykluczone.

Haga, 20 maja. Radca stanu 31och, rozma­
wiał wczoraj z dziennikarzami o zamiarach cara. 
Bloch opowiada, że raz na auuyeucyi u cara. poka­
zywał mu statystyczue tabele, dotyczące szkód, ja­
kie wynikają z wojny. Car odpowiedział na to: — 
Są to rzeczy, które znam oddawna dobrze. Wkrótce 
potem dzieło Blocha U wojnie4', którego z początku 
cenzura zabroniła, uzyskało wstęp do Rosji.

W maju b. r. Bioch miał powtórną andyeneyę 
u cara i rozmawiał z nitn o koLierencyi pokojowej. 
W yraża się o tern, .jak następuje :

„Z  uwag, judu car podczas rozmowy uczynił, 
mogłem poznać, że bardzo jasno zapatruje się na 
sprawę pokoju i nic oddaje się żadnym iluzyom (lar 
wierzy, że akcya, me może mieć ani w jednym roku 
ani w dwóch latach pożądanego rezultatu. W ie, że 
trzeba władców dopiero oswoić z myślą, że obecnie 
prowadzenie wojen jest bezcelowe. Na razie —  po­
wiedział car —  są tyiko dwaj mocarze gorącymi 
zwolennikami tej idei, to jest ja i cesarz Franciszek 
Józef4'.

Na zapylanie, jak się ces Wilhelm zapatruje 
ha kwestyę pokoju, odpowiedział Bloch:

Cesarz niemiecki zachował się bardzo popia- 
wuij (uorreu) wobec wszelkich kwestyj, odnoszących 
się do konferencyi pokoju. Dla czegożby zresztą 
nie? Wszak Niemcy mają wtem największy interes, 
ażeby idea rozbrojen.a przyszła do skutku. Niemcy 
są już obecnie zupełnie nasyconó, a największego 
wroga mają w socyaiizinie. Najwyżej socyaliści mo­
gliby tę ideę zwalczać, ponieważ w ten sposob stra­
ciliby najdzielniejszy środek agitacyjny.

Następnie przeszia rozmowa na ogólne widoki 
koni erf ncyi, o których Bloch wyraża się niebardzo 
optymistycznie. Powiedział, ze z pewnością rozbro­
jenie nie zostanie uchwalone, ale to musi przyjść 
samo przez się. Tatójak przed kilku laty wyśmie­
wano jeszcze każdego, który o tern rnówil, a dziś 
widzimy, że najpotężniejszy władca tę myśl sam 
podiiusi. Także koła wojskowe zaczynają się intere­
sować sprawą rozbrojenia i przyznają, że wojna 
staje się coraz bardzJoj n iem oż liw ą , bo zui.szezyia.oy  
zarówno obie strouy  Jestto  w ie lk i postęp , że kola  
wojskowe zajmują się' sprawami ckonoinicznemi —  i 
dlatego, powiada Bloch, musi przyśc niedługo do 
zaprowadzenia sądów rozjemczych.

sprawa Dreyfusa.
Paryż, 20 maja. diecie donosi, że podczas 

procesu Dreyfusa, pułkownik Maurel, przedłoży! są­
dowi wojennemu w sali obrad trzy wa.zne dokumen­
ty i oświadczył, że hwaereau zost i!o skonfiskowane 
przez ministerstwo wojny, dalej zapewnił, że mini­
sterstwo jest w posiadaniu depeszy Paiiizzardiego, 
jednakże tej depeszy trybunałowi nie pokazał.

Nakoniec -Maurel twierdził, że są dowody, ja­
koby Dreyłus porozumiewał się byl z obcemi mo­
carstwami .

Defraudacya.
Przemyśl, 20 maja. Kasyer przemyskiej Kasy 

oszczędności, Amurt, zdefraudowal 75.000 zł. Ural 
iiagiełctó e. Dzisiaj został zamknięty. Znalżziono przy 
nim 40.000 zł.

W yrok w sprawie drów Kosińskiego 
i S o im & n a .

W arszawa, 20 maja. Wczoraj o godzinie 
2-giej popołudniu w sprawie drów Kosińskiego i Soi- 
mana, zabrał głos adwokat przysięgły Kupein.k, za­
stępujący spadkobierców Go idy Katzowej —  i zażą­
dał zasądzenia lekarzy na zwrot kosztów leczenia 
od chwili pierwszej operacyi aż do zgonią Kutzowej 
i kosztów pogrzebu, razem w sumie 1-700 i ubli, 
nadto na płacenie córce zmarłej pensy i dożywotniej 
w kwocie 6.000 rubli, nadmieniając, że nie ma tu 
właściwie znaczenia, z iakich środków matka udzie­
lała córce zasiłków.

O godz. 4 zabrał głos obrońca draKos.nskiego 
adwokat przysięgły Krzjcki. O godzinie b wieczo­
rem przewodniczący ogłosił wyrok, mo^ą którego 
prof. ara Juliana Kosińskiego i lekarza wolne prakty­
kującego łgnacego Sol manna, oskarżony cli o oczy­
wistą nieostrożność przy dokonywaniu operacyi na 
Goldzie Katzowej i zawinienie .jej śmierci, sąd okrę­
gowy warszawski uniew inn ił i On wszelkiej odpowie­
dzialności uwolnił, nie rozpairująr wcale powództwa 
cywilnego synów zmui lej Katzowej.

pływami, a dalej projekt ustawy. rimcą której yzas 
urzędowania wybranych w r. .189.: członku w" Rady 
miejskiej w Krakowie przedłużone zostaje na rok 
jeden.

Wiedeń, 20 maja. Dziś przed południem o go­
dzinie 11, otwarto wystawę rolni,.za.

itóeyiiL, 20 maja. Parmmeni zwołany na dzień 
25 maja.

Londyn, 20 maja. \V Lzbie gmin oświadczył 
C k a m b e r I a i u , żc prez.ydent K i u e g e r zawia­
domił dyplomatycznego agenta Anglii w Johanesbur 
gii, że nie ma żadnych na to dowodów, aby areszto­
wani tam Anglicy by i i oficerami angielskimi. Zajścia 
ostatnie nie powinny w żadnym razie naruszyć do- 
bryJi stosunków’ Transvaalu z Anglią

W ystawa pracy kobiet.
Kraków, 20 maja. Dziś o godzinie 12 w po­

łudnie prezydent Friodleiri otworzył w sali Strzeleckiej 
wystawę pracy kobiet, przy współudziale komitetu, 
osób zaproszonych, publiczności i wystawców

Prezydent podniósł w przemówieniu swem zna­
czenie pracy kobiecej na polu wytwórczości ręcznej. 
Następnie przeciął wstęgę , zamykającą wystawę i roz­
począł zwiedzanie.

Ma pierwszem miejscu zwraca uwagę wystawE 
kursu robót ręcznych szkoły Św. Scholastyki, wykona­
nych wzorowo w dziale białego szycia, krawiecezyzny, 
wyrobów drutowych, v loczkowych, haftów i koronek.

P. Leon K ł a c z k ó w  ski ,  kupiec z W arszaw ), 
poczynił ua miejscu w  tym dziale znaczne zakupy. 
Piekne są również hafty m a k o w s k i e ,  koronki z B o- 
b o w y  i H u m e n i a ,  makaty z B u e z a c z a ,  kwiaiy 
wyrobu p. Teofili P a c li u 1 s k i e j, sunnie damskie 
i dzieemne z pracowni S a d o w s k i e j ,  płótna koruzyń- 
skie, wyroby z blachy panien I g i  a t o w s k i o h, w yro­
by pończoszkowe pani B o g u s ł a w s k i e j ,  wyroby 
z dziedziny mód damskich z magazynu p. K u u z o -  
w e j  i Sp.

Oprócz tego wystawiono cenne nafty maszynowe, 
warsztat do wzorów szwedzkich, w iele przedmiotów 
artystycznych i zbytkownych.

W ystawa wskazuje wymownie potrzebę urządze­
nia w Krakowie i Lwow ie stałych miejsc sprzedaży 
dla wytworów pracy kobiecej.

Wiedeń, 20 maja. Cesarz sankeyonował pro­
jekt ustawy, przyjętej przez Sejm galicyjski, w spra­
wie uregulowania rzek Soły i Łomnicy wraz z do­

Kroniczka z ostatniej chwili.
F ,  K a m iń s k i ,  znakomity artysta sceny kra­

kowskiej, przyjeżdża ua szereg gościnnych występu w 
do Lwowa z początkiem czerw ca.

N a państwowej Radzie kolejowej, która
się odbędzie f> czerwca, poruszą,! jak  się do-wiartuiemy, 
delegaci izby nandiowo - przemysłowej we u w o wic spra­
wę fatalnych pokmzęń_koVeir>swy ° ,v „w ow S  do Bełżca
i  z e  L w o w a  < io  B f iu o k t l .

N a  jutrzejszy zjazd nauczycieli szkół w yż­
szych zjechało się już dziś wielu delegatów Tow. z ró­
żnych stron kraju.

Komisya Wydziału krajowego lustruje Wydział 
powiatowy w  Diokobyozu.

(Telefoniczne i  telegraficzne depesze ,,Ulowa Folshiegou).

K r a k ó w ,  MÓ maja. Konnsya dla reformy statu­
tu miejskiego ukończyła wczoraj obrady i uchwalony 
projekt przedłoży niebawem pełnej radzie

K r a k ó w ,  20 maja. Tutejszy kupiec, Emanuel 
Deiehes, właściciel handlu towarów bławntnych : ga­
lanteryjnych, oraz składu dywanów przy ul. Grodz­
kiej, uciekł parę dm temu «  mew,adomym kierunku 
i pozostawił o k o ł o  30.00(1 długów w Wiedniu, a 2 0 . 0 0 0

W K rakow ie .
Ostatnim, czasy sprowadzał Deiehes rozmaite to' 

w ary  z terminem płatności cztero- i sześciomiesięczny111 
i pozbywał je  natychmiast za bezcen meklerom kaźmic"- 
skim, z nagromadzonym w ten sposób kapitałem ulo­
tnił się z Kranowa.

Wiedeński związek w ierzycieli wyznaczył tysiąc 
koron nagrody za schwytanie Deichosa lub wskazanie 
jego miejsca pobytu.

R ozm aitości.
S z c z e g ó ln e  samobójstwo zostało dokonane 

w Paryżu, Dr. Dnforest, zagrożony uwięzieniem za 
popełuienie występnu przeciw' obyczajności, postanowił 
się zabić. O teiu postanowieniu uwiadomił swą piękną 
i majętuą żonę, ktorn go z początku choiała odwieść 
od przedsięwzięcia, ale na koniec dała się przekonać, 
że mu nic innego nie pozostaje. Doktor zamknął się 
w swym gabinecie, odkręcił kurki od gazu, które się 
tam znajdowały, i przez drzwi zamknięte rozmawiał 
z żoną, z drugiej strony będącą. Glos coraz słaoł, 
ustawał, aż wreszcie usiał na zawsze.

Return chłopa niemieckiego. W pewnej 
wsi niemieckiej miału być zrobiona nowa droga. Geo- 
mcini wytykał ją  starannie kulkami i właśnie skończył 
w sobotę wieczór, idzie do wójta, z tą Wiadomością, 
ostrzegając go, żeby uważał, aby przez niedz elę nie 
ukradziono kolkow. Wróciwszy w poniedziaieL, nie za­
staje ani jednego kolka. Biegnie z tein do wójta, któ­
ry najspokojniej powiada m u : ,,Bałem s ię , żeby
nie ukradziono i schowałem u siem e“ .

ich

Niszczy piegi, pryszcze, piainy wątrobiane,
Wschodnia pasta piękności (M a ść  na p ie g i) S ło ik  35 c l . -— Myctto liliowe „FLora“ sztuka  35 c l  

NAilensaor nudei it— «ci w occtleniu L W O W IA N  ' “i "  pudełko 60 ct

Jedynie ilo nabycia w d ro iru erys

przcmearunCj l

PILARS
H otelu  Georgu  na. 3
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Depesze handlowe 7 d. 20 b. m.
(Bank rolniczy we Lwowie).

Lwów dnia 20 maja.
Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8*60 do 8*80. Pszenica na termina 

—  —  do — ■— . V to  gotowe 6-60 do 6 75. Żyto na terminu 
— ■—  do — •— . Ow jes obi oczny stary 6‘20 do 6 50. Owa es nowy 
— d o — ■— . Jęczmień pastewny 5*50 do 6 '— . Jęczmień 
browarny G'5G do 7'— . Rzepak 9*75 do 10‘25. Lnianka 
— ‘— do — *— . Grocli pastewny 5'70 do 6*— . Groch 
do gotowania 6*50 do 7’—  Wyka 4*50 do 5 '—  Bobik 5' — 
do 5*25. Hreczku %j—  do 7*50. Kukurydza! stara 5*10 do 6'40 
Kukur. nowa lub nu term.— ■— do — *— . Chmiel za 56 kilo — '—  
do — '— • Atfciczymi czerwona 45*—  do 55'— Koniczyna biała 
30'—  do 50’— . Koniczyna szwedzka 40'—  do 55’— Tymotka 
17* — do 20.

— Spirytus paritas Tarnopol 15*50 do 16*75, na termina 
14*25 dc 14'75.

Co <jo pszenicy usposobienie dobre trwa dalej, inne pro­
duktu zostają niezmienione.

Spirytus uległ zniżce.

W i e d e i i ,  20 maja. Dziś o godzinie 12. minut 30 
z południa notowano: Marki niemieckie 58*96, Renta majowa
101-— , Węgierska renta koronowa 97'05, Akcye Kredytowe 
357*75, Kredytowe węgierskie 388'— , Bank anglo-austryacki 
1 4 50, UnionbanK 32150, Bankverein 281*75, Laenderbank 
246*50, Kolej pań. 361 — , Lombardy 57*75, Elbenthal 264*50, 
Towarzystwo akcyjne uroni 221*— , Akcye tytoniowe 137*75, 
Alpiny 242*30, Kima Muranya 310*50, Pragę- Eisen 1290*— , 
Losy tureckie 66*30, Ruble 127*50, 20-franków — , Boden- 
CreJit — *— , Tramwaye — *— .

Tendencya spokojna.
I t r i r i i a ,  20 maja. O godzinie 12 minut 5 notowano: 

Kredyty 223 80, Disconto Commandit 198*60.
Tendencya dość, silna.
W i e d e ń ,  20 maja. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica nawiosnę — *—  do — '— , pszeni­

ca na czerwiec 3*69 do 8*7 1 pszenica na jesień 8*22 do 8*24, 
żyto na wiosnę — *—  do —*— , żyto na czet wiec 7.45 do 7'50, 
żyto na jesień 6.82 do 6*84, kukurydza na czerwiec 4*74 do 
i  75, kukurydza na lipiec-sierpień 4*86 do 4*87, owies na wio­
snę — *— d o — owies t a czerwiec 5*63 do 5*68, na jesień 
5*78 ao 5*80, rzepak na sierpień, wrzesień 12*50 do 12*60, 
olej rzepakowy — *—  do — •— . %

Tendencya spokojna.
Pogoda piękna.
It u d iipcSŁt, 20 maja. Pszenica na maj 8*91 do 8*92,

na puździernik 8 10 do od 2, żyto na maj — *—  do *— , na 
październik 6*59 do 6*61, kukurydza nu maj 4*64 do 4*65, na 
c/c-iwiec 4*55 do 4*56, lipiec-sierpień 4*59 do 4*61, owies na 
m aj— *— d o —*— , na październik 5*42 do 5*14, rzepak na pior- 
pi ń 12 35 do 12 45.

Otorty na pszenicę, mierne.
Ten leneyu dobie,.

* Reduktor naczelny:

W ydawca i odpow iedzialny reda fctif 
8 H » n i i s 2 j i w  s s ik ś .

V Hotel „ Im p e ria l1

H o t e l  f r u n c u s k i .
Lwów, pl. Maiyacki

i

H o t e l  p o d  t r s e e a i a  M u r z y n a m i
ul. Krakowska 1 9

i u d w i k a  S t a d t m i i l l e r a  w ła s n e .
PrzyjeuUaU dnia 20. maja.
P. Wybranowscy z Czepernossów- — P. Rosinkiewicz 

z Królestwa polsk. —  i. Sterk z Paryżu. — B. Schwager z Pod- 
wofoczysk. —  Fr. Rainer inżynier z Monachium. —  Ks. L. Pastor 
z Bicza. — T. Hochstatter z Paryża. — Dr. Goldman z Krako- 
wa. Hr. Komorowska z Wołynia. — Hr. Kazimierz Mlodecki 
z Brodów. —  Dr. Fr. Roder starosta Z6 Złoczowa. I*. Mele- 
niak z Drohobycza. — Dr. J. Rosa i K, Gulbiński z Kołomyi.—  
F. Lewicki z Krosna. —  S. Dulewski ze Złoczowa. —  A. Ro­
mański z Łuki. — A. Faięcki z Wołynia. — L Dołoszyński 
z Debreczynu. — w . Piotrowski z Nowosiółki, — Dr. Grzegor­
czyk, dyrektor z Brzeżan. —  J. Januszewski z Brodów.

M .  J o n a s z
Dom bankowy i kantor wymiany 

L w ó w , ul. Jagiellońska 3. 
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery w artościow e i monety

, p o  n a jk o r z y s t n ie js z y c h  c e n a c h .

p r o m e s y

D o  c i ą g n i e n i a  2  czerw ca  1 8 9 9  n a  L o s j  p a ń ­
s t w o w e  7 r .  1 8 6 4  po zł. 5*75, a na połówki tychże 

po 3*50 zł.—  Główaa wygrana 300.000 xor.
tudziez do ciągnienia dnia 15 czerwca 1899 Ł o i .  l e i e r y i  
p a ń s t w o w e j  po 2 złr. w a. Główna wygrana 200.000 kor.

Uprasza się o wczesne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 
ciągnieniem zlecenia nie m ogłyby być wykonane, skutkiem  
wyczerpania zapada

Przy zamówienia uprasza się o nadesłanie 20 ot., na 
portoryum.

Na losy zakupione w  tym kantorze padły wygrane 
5 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0  Z łr .  w a .

ul. Trzeciego Maja L 3. 
p?ervr-inojru r i , 7y  h o i * !  r + * U u t r t iG y a  i  k a w ia r n ia .

Przyjechali dui.i 20. maja.
A. hr. Woiańska z kzepiniec. —  L, lu*. Dębicki z Jawo­

rowi —  T hr. Łubieński z Zasowa. —  J. Roguski z Tarnopo­
la. —  E. Ki rsak z Wilnu. —  T. Żurowski z Hawlowic. — F. 
Janowski z Rożniatowa. —  J. Krzeptowski z Horodnicy.—  Dyr. 
W  Koloswury z Krakowa. —  H. Schwackliofer, li, Vonwiller i 
A. Herzl z Wiednia. —  J. Bober z Krakowa. -  T. Gawiński 
z Giabownicy. — Dr. A. Fiitsche z Berlina. —  N. Barber z Su- 
czawy. — Mudtielewski zo Skotynian.

dako pewną i korzystną lokacyą k anałów
polecamy

4Va%  i 4% Listy zastawne banku krajów,
-t°/o Obligacye propinacyjne.
4% Pożyczka krajowa.
+0/o Obligacja kolejowe banku krajowego.
4%  i 4Vs0/0 Banku hipotecznego.

S o k a .1  i  U l i e n
Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie

Zlecenia z prowineyi załatwiamy odwrotną pocztą.

NADESŁANE.
R.ihryka ,, A . 1 D KS7.A N E *  nie pochodzi od reJakci/i, 

która lez za nią odpowirih.iatnośń nie przi/j/nujc.

Dr. JÓZEF L a T K O W S kI  
o r d y n u je  w  k a  n  ę i i i i t i d / i e

D i - .  W .  f l u ł e s z e w s k ł
asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu 

-Jagiellońskiego —  ordynuje 
w Karlsbadzie Kotel „Goldener ńchwaa“

(yis a vis Miihlbruiń. 
i Laboratcrynm chemiczne i mikroskopowe własne.

Specyahsta chorób płuc i serca 
Dr. Henryk r>aenkel

mieszka obecnie Ry nek 25, ordynują od g. 3—5

Dr. Ado!f Y/ątorek
ordynuje obecnie rano od 10— 12, popołudniu od 2 — 5 
mieszka jak dotychczas ul. Szeptyckiego 30, I. p.

Ubogich leczy  bezpłatnie. 13!i

I r S Z C Z c H l  V  naj znak°mUsze uzdrowisko sis.
Jr cz» ao-mulowe dla reumatykóir 

w cierpieniach stawów i kości po złamaniach i zwi- 
chuięc.aen w jouagrze, nerwoboiach, zwłaszcza, przy 
Isohias. —  Sezon od 1 czerwca.

Leka.s ordynujący
Dr. Al. Te ich m an n

były asystent Uniwers. w e Lwowie.

D n  O C  |u  n i o i  praktyce w a te lie r den ty - 
• U l l l lC j l  gtycznem bł. p. J. WEI^*-
i Dr. A. WEISSA, otworzyłem własne A t e l ie r  
przy ul Kopernika 1. 8, L  p.

Z głębokim szacunkiem
Etnil ÓEonde.s.

Dr. Maksymilian Carcha
ordynuje od dnia 1 czerwca 1899 r. w K r y n ic y  

(domek Szwajcarski).

» W T \ T L T  M E Y Y Y & T Y € 2 5 iY F

we Lwowie, ul. jłeimańskći 6. (nad cukiernią Grossa),
sklftdĄjĄcy się z kilku oddziałów w których dentyści i (lcblystni nykORują: 
plombowanie według najnowszych zasad nauki, wyjmowanie v.ęh»\v !)<»» i ołu. 
prey imejscowem anieczuieniu lub też uśpienia, obturatory pi'zy wndutli ,i 
brakach podniebienia, w s ta w ia n ie  sxtucsŁuyeh zySiów. le i-y - .- iie  
olkortfl>  ̂ 4lzif|s<eł | j W ny  ustiŁej. — l>ta prowincyi Kitprow;idv.oi!i» t<_‘ 
wygodę, ze nAdesłane poczty pęknięte, kłamane itd. aęhy satuCKiifc, j-epcłdi^ 
i wysyła się odwrotną pocztą, be* osobistego p r z y j a z d u .  Instytut otwarty \ ■ -l*/. 

cały dzień.

D r. Michał Wiktor i  Leon Wiktor.

f S gubiłem notatkę z ważnym kwitem. R/.eteluj zna** 
_ lazca raczy oddać w hotelu Bombach, ul. kazi- 

mierzowska 17., gdzie otrzyma

1457

Dr. Teodor óohosśewicz
b. asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiełl. P °  odbytych 
specjalnych studyach w  Berlinie, osiadł we Lw ow ie 
przy ul.cy 3 MAJA 1. o, i ordynuje w Chorobach 

zębów i Jamy ustnej między 9— 12 i 3— 5. 
s a

wynagrodzenie.
Nestel

v n t ; w ■< tw.YA
J a k o  ju d e n  z  g ł ó w n y c h  s p a tu c o b ie r c d  /

. Leon arda  Bieleckiego, ośw iadczam  niniejszem .ś. p. -  ------
uj6 brałem wcale udziału 
w autorstwie artykułu,

tam iriaie.f-sżem, 
ni czynnego, ui biernego 

umieszczonego w niekiórychW    J -------**,  0 _ .. _  _
tutejszych dziennikach p u. BPau ua Kraeszowicau 
i dodaję nadto, że zapatrywania moje w tym wzgięd;;: 
an wręcz odmienne od za.nnrr.rnTo,*. ....
i dodaję nadto, ze zapatrywania moje w tym względne 
są wręcz odmienne od zapatrywań anonimowego owe41> 
autora. Bronisław Broczyfidki, jeden ze spadkobierc.. 
u n Bieleckiea-o.Bieleckiego.

O G Ł O S Z E N I E !

R a d a  n a d z o r c z a
K a s y  za lic z k o w e j i oszczędności

W  Ł A Ń C U C I E

zaprasza członków na
i* o  o  ł  ai e

k u l *  imimt
które odbędzie się 

w  an iu  30  m a ja  1899 o g o d z in ie  I I  p r z e d ­
po łudn iem , w  dom u w ładnym . 

EorządeA dsaen&y'-
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 

za rok 1898.
2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie i >y- 

rekcyi absolutoryum z czjnności i rachunt ów za 
rok 1898.

3. Wniosek łłady nadzorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku t?§. 30, 41, 63 i 64 statutu.

4- Zatwierdzenie wyboru trzech dyrektorów i dwóch 
zastępców na przeciąg lat trzech.

C>- Zmiana jjij G, 7, 8, 30 i 31-go statutu.
6. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej (§• 31 

statutu.)

I K a i) Nadzorczej Kasy zaliczkowej i oszcz^doosui.
W Łaiieueie dn ia  IS  m a ja  l&itU,
Sekietaiz Prezes:

Sabitlsk i wr. v  Keliorman wr.
hB. Zamknięcie rachunków za r. 1898 siuży czlonk .m 

do orzojrzenia w biurze Towarzystwa w godzinach urzędo­
wych Wstęp na zgromadzenie dozwolony członkom za oka­
zaniem Książeczki udziałowej. Stanowczy głos przy uchwa­
lam  i wyborach mają członku wie, którzy przynajmniej je - i 
don udział p!0 zl.1 do kasy Towarzystwa wpłacili (i?- 19 ®t- a| 
statutu).

Klozety, Umywalnie, W
i u r e i i d ^ t i i j a  k ą f i f l o w e
z ogrzewaniem gazoweiu i węglowem, nowo 

udoskonalono 2005

tij&nny kołyszące się
S a u n )  |4_m>i* ! « , . * *  i

z dająfc««- uregulować 
o g n o u a i J e ^  )a*«otJW eu*. A p araty  do 
i nracyi uodn.J ‘  elepjej.
y rbor. w yko iaae do u a e y ju  u o u ł .1  

firm y

S n e i r t e r
W ie d e ń  I I . ,  —  T a b o r * * * •  __

Cenniki franco. '
K ó sz to ry sy  ksaklaeów w odaych. pom p i re zerw o aró w urodnych.

{fi
M

H

» I  U  I
poleca na sezem k a n e l i r s z e  d a m s k ie  

i dziecinne. P io rą  i kw iaty. — Ulica f 

Jagiellońska 1J 7, I.  p iętro, (róg ulicy j 

T rzec iego  Maja. 1010 s

l*u $

I  ~ sj
s; fi 

C"*'i |1

Bealncśc z ogrodem w Kołomyi
w pobliżu nolei i koszar wojskowych d o  s p r s s e d a r —  |L 
Dom o tł-ciu ubikacyacb z wszelkiem i przynależnosciajiii. s 
dola ze stajnią, ogród m orgowy, na korzystnych "  nmfcacb. 
daiacy się rozparcelować. C c t , : ,  p r z y s t ę p n a .  5\judoJai>. 
J. Słowieki w Racie, poczta R aw a Ruska. ' lf1"

8 * “
( P Ł Y W  A L M  4 )

2 odpływ ającą c ą g ie  wodą, stosow nie og rzaną
o t w a r t y  z o s t a n i e

w <  w t o r o l i  d i n a  m a j * *

W  Z A K Ł A D Z IE  K Ą P IE L O W Y M  Św. A N N Y
przy ulicy Akademickiej I. 10-

l>la panów bason otwarty codziennie od godz. 6 do 9 rano i od godz 12 w południe do godz. 9 wie­
czorem. — W  niedziele i święta od godz. 6 rano do 8 wieczorom.

Ola pań tylko w dni powszednio od godz, 9 rano do godz. r>ół do 12 w poinduie.
Kąp i fil w brispiiie wraz z oiclizną koszmje X*.*» cl., nbonament nr 10 kąpieli z bielizna, 2 7.1. > 3 ,  

\ m k i  pływania udziela nauczyciel egzaminowany. Lekeya pływania kosztuje 50 et. — ipróez biletu 
do basenu). — zaś 10 lokeyj w abonamencie z woluym wstępem do baserni 0 zl.

Nauka piywania dla panów odbywa się codziennie od godz. B—9 rano, dla pań od godz. 9 do pól 12 w poi.

T  7 '  / ~ \ 1  \  A  T / ' l  i wszelkie prrybory

4 v C J - L L Ą - T v I  fotograficzne WIKTOR B t t . t i f F
Lwów, Akademicka 8
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M a  s e z o n  le t j ia !
do odświfiiAria i konserwowania letnich bucików.

K rem y żółte, pomarańcz. L a k ie ry  do skór „Che- 
i brunatne

K r e n y  bime 1 czarne do 
lakierków

M ydełły  do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór

Giakurę żółtą, pomarań 
ozową i brunatną

L a k ie ry  do skór 
v roau '

L a k ie r  Giirtnera na obu­
wie

„p ro tu rę  na obuwie 
W ato lin ę  do konserwo­

wania skór, jakoteź 
Oryginalne krem y angiel­

skie i lakiery na saorę  
1359p o lfe c a ją

Friedrich i Beacock
L  w ów, ul. Setm ańska 1. 4.

L u b i e ł

Zakład zdrujoY/y-K^pśblowy wód
i>is,i'P7 2 nuph w  pobliżu L w o w a  milę 
t k  u ld lM i l l  0(j Gródka, a półtorej 

cd Szczerca oddalony.
1. W o a a  s i a r c z a n a ,  n a j s i l n i e j ­

s z a  z e  w s z j s t k i c h  n o i  s i a r c z a n y c h  k o n t y n e n t u ,
2. I n a  k » " i i t e  K ą p i e l e  l o r o  w i n o w e .
3. L e c z e n i e  z in in . ,  w o d ą ,  e l e K t r y c z n o ś c i ą ,  m a s a ż e m  

K ą p ie i e  r z e c z n e  w  K e r e s z c z j  cy .
Leczy się z nadzwycza,nym skutkiem reumatyzm mięśni 

i stawów, wypociny pc zaps/eriiach, Długotrwałe obrzęki po 
zwichnięciach i z ła n n ia c h  Gnorobynikładu rr rwowego, zołzy, 
chorouy skóry, spóźnione p0staci3 kiły, otyijść. choroby ko­
biece, przewłeuzne zatrucia metaliczne tudzipź neurastenia.

K o n n n i L  iC /a  z e  L w o w e m  u a d e r  u ła t w i o n a .  
Codzienne kursuje poczta powozowa po 75 ct. od osoby. . 
Lekarz zdrojowy: K r .  J  » V e r iu e K i .  1748

*
k*

*

I
*%
■»
*

*

*
*
*

Tadeusz Kuschee
Lwów, ui. Akademicka I, 3.

W yłączna zartępstwo dla Galioyl i bukowiny

E Ó Ł  ( i - o w e r ó n ^
z fabiyk ł l L r k o p p a  w e  W i e d n i u ,  I S i im b e r a  

w n i j l i l .
Wszelkie potrzeby I przybon dla kolarzy, —  Lawn- 
Tennls. —  Croąuet. —  ootball —  Wszeikle napr»wy 

przyjmuje się.
SBZ§T Cenniki na źąuanle. *XSŁ

1617

O. T. W inck le ra  Syn
w e  L w o w i e  H y n e K  S 8

p o l e c a  p o  c e n a c ł i .  fa T o r -y C iS z iy o lu .

F a r b y  o l e j ą c  a r t y s t y  c z n e  z fabryki KarmańsI lego 
i Sp. i  dj Schonfalda i 3p —  F a r b y  a K w a r <  i ło w e  

w  tubkach i guziczkach Horadama i Wagnera

W yroby  h lerrakoty.
„ z drzewa do ma­

lowania.
Aparaty do wypalania na 

drzewie.

Farby gobelinowe,
„ cmauowe.
„ tuszowe.
„ guasebe.

Płótna malarskie na mutry 
i gotowe na Blejtramaeh, 1851

"fouogiaiy M Sftjo isS  m  
przyjmują i od tw * 4
rza ją  W
n i w  b n m l e a i n  

g lo s  iu d z K i ,  śpiew, 
w s z e l k ą  muzykę. Można zatem u siebie w  do­
mu w  każdej porzn słyszeć śpiew i muzykę

1 L   __     łffTTlrATWI7Ałlill .. M   i.   1 „
411U v» xv cvx. X'    —»; -  x in iu j^ o Y
w  artystycznem wykóńczoniu, a nawet po la- « 
tachżyw y głos osób ukochanych, który w apa- 
racie zachowano. Niewyczerpane źródło za- -

baw y  i nauki 1223
Cenniki iilu stro w a n e  z instrukeya zasyła gratis.

W IK T O R  B ER G ER  •..**
n l i  A K it d e m lc K a  8 .

F L m

om
Donoszę Szan. P. T  Publiczności, że z dniem 

10 m a ja  b. r. otworzyłem

Specyalny m agazyn

Towarów modnych dla Panów
i przyborów do poorózy

tylko w '4 \mm  OPtimkaon z pierwcMędnycn fatiiyk 
krajowycD i zagraiiicznych 

tM  w  3 0 T E L L '  C E N T R A L N Y M
pray ul. Sykatuakiej 1. 2.

Z poważaniem

J .  L 5 w  e u  l e c k .

1938

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, że 1 
z dniem ,13 m aja b r. otworzyłam we Lwowie przy ulicy 
Akademickiej 1. 26

skład rękawiczek praskich, sztucznych kwiatów
tudzież komisową sprzedaż

wszelkich wyrobuw z fabryki i. Ihiiatowicza.
Polecam się łaskawym  wzgiędcm W P

a saacsjLkiem

Eugenia Łukasiewiczowa.
ZiOceaia z prowincyi uskuteczniam odwrotnie —  Pali­

czki od zl. 10 wysełam tranco. 1965

S i  m i k s i r a .

A T T I L A
pierwsza uajst&sawiiiejsza, nowo urządzona

s z k o ła  ja z d y  aa ro w e ra c h
otwarta od 6 runo do 8 wieczór — dla pan wyłączała od 9 

do 12 przedpołudniem

( Z

7?
J >
T C
J >
Z
- <

Skłan rowerów Attlla z ranryk: 2Cia

E. Kretźschrnar ■ Sp. w Dreźnie,
Tudzież wszelkie części sm aaowe z przyr arami do tychże. 

Naprawy rowerów wykonuje się tanio i punktualnie.

^  _  Zakład hydropatyczny
p od  k le r o n n i. tw a A .  le k a r s k i. in  i  za- 

r z ą d e m :

ur. Jakóba B i e n e n  w a l d a  

od dnia 1. cwrwca do d. 1. września.
Zakład położony w  uroczej okulicy, przy gościńcu 8 kim. od 
stacyi kolejowej Złoczów. -  Park  starannie ułożony. —  Las 
szpilkowy. —  Łazienki urządzone według najnowszych w y ­
magań. —  Leczenie odbywa się zimną wodą, masażem i ele­
ktryzowaniem, kąpiele izeczne w  Bugu. —  Restauracya sta­
rannie utrzymywana pod nadzorem lekarza —  Poczta, tele­
g ra f i apteka w miejscu —  Gry towarzyskie, kięgielnia. kro­
kiet, iawn-tennis, bilard, jazda czółnami. —  W  pobliżu mie, 
sca wycieozek: Podhorce, Olesko. 1860

O ex ł.y  -n,TC.is.rlsc%i7'a.M.e.

Do odświeżania

kapdiuszów słomkowych
poleca 18o4

0. T. SCaLLiJń !W
w a L w o w ie , kyn e&  23

Lakiery kolorowe
we flaszoczlcach i na wagę. 

Cenniki na żądania gra­
tis i franco.

i *J8 ziotyclr w a.mie-
w F  siecznego dochodu 

łatwo można osiągnąć. Bliższe 
szczegóły pod K .  K .  9J764, 
Podolf Hossę, Kolonia 
(Koln). 1920

Emanuel RasenlcIJ
w e  L w o w i e ,  n i .  G r ó d e ­
c k a  2 3 ,  poleca: wszelkie te­
chniczno przybory po najtań- 
szyeh eonach fabrycznych. —  

Rzcm.enio zo skóry grzbie­
towej, Asbest, Parciane i gu­
mowi' węże, ldachty nieprze­
makalne, Piłki RemscheiJa, o- 
ryginalna Ttagozy n a firmy Sehy- 
bajeff i I. amerykańska Vnl- 

wolina. 1631

H O T E L  P O L S K I
w Szczawnicy

w pobliżu Zakładu kąpielo­
wego, świeżo odnowiouy, po-1 
lecą na sezon lotni Sz. P. T. i 
Publiczności p o K o j e  od 8 0  | 
ct. dziennie. Z a r z ą d .

L a k i e r y
na kapelusze

w prześlicznych kolorach

Znakomitą FAlRBt’
<3.0

FARB / do soxien
i do rękawiczek 

w ró żnych  kolorach
poleca

Wolf 'Jzopp
N aju larszj galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, żółkiewska 2
s  Rok Założenia 1843. s

Prezydent król. stoi. rniauta ijwowa rozpisuje uiniejszem kun 
kurs na posadę k i e r o w n i k a  m ie j  sK io & o  K i u r n  |to- 

ś r e n n .u t w a  p r a c y  z piaeą 1 2Ud zh rocznie. 
Kandydaci winni się wyuazać 
j.. że nie przekroczyli 40 roku życia 
2. że ukończyli szkoły średnie
3 że posiadają znajomość ustaw i stosunków, odno­

szących się dc klas pracujących;
4. uzdolnienie konceptowe.
Posada ta nie jest stałą.
Podania wnosić należy na 

do dnia 5. czerwca 1899 r.
ręce prezydyun magistratu 

1992

d ? . A e n i  p r z e m y s ł  u
jest wymieniony wspaniały garnitur z prawdziwego  
Breura . Briianis", składający się ; i>d sziuk, ko­

sztujący niezwykłą oe_ię 6 złr. 60  Ct.
G sztuk najlepszych noży stołowych „Britania '. 

z prawdziwą angielską k lin ga ,
- 6 sztuk z aiuer. srebr. „Britania" widulców z jedneg 

kawałka,
12 sztnk łyżek stołowych z amer. srebra .B ritania ', 
12 sztuk łyżeczek do kaw y z amer. sreurn. „Britania". 

1 sztuka etnehin ńo zup z amer. srebra „Britania",
1 szt.choehulkado mleka z amer. srebra „Britania
2 sztuki ktibki na ja ja s  amer. srebra „Britania",
2 sztuki efektownych lichtarzy stołowych,
1 sitko,
1 patentowany przyrząd do gotowania 
6 sztuk najlepszych nożyków do owoców z rączk i 

porcelanową,
6 sztuk najlepszych wiuelców do owoców’ z po- 

celanową rączką,

\

56 sztuk razem 6 zlr. oQ Ct.
Powyższe 56 przedmiotów możemy odstąpić 

za minimalną cenę 6 żłr. 60 Ct. Srebro „Britania" 
jest zupełnie białym metaiem, który zachowuje po­
łysk srebra przez 25 lat, za co się gwarantuje. 
D la najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się 
na rzeczywistej prawdzie, podajemy następująco 

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
. Wyrazie, miyby przysłany srebrny garnitm  

„Britani: był nieodpowiodnim, zwrócimy nezzwło-
cznie zapłaconą należytośó. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sebie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur, który przedewszystkiem nauajo 
się jako

podarek weselny i uroezystô iuwy
również dla no tell, jjospod i  lepszych ^esiiodaratw . 

Dostać można tylko

w domu eksportowym F{ix'a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

wana firma, istniejąca od 30 lat.
W i e d e ń  11>«, P r a t e r s t r a s s e  1 6 .
W ysy ła  się za pobraniem lub za poprzedniem 

wysianiem pieniędzy. 1790
rrew dziw e tylko z tarkę, ochronną.
Posiadamy liczne listy  pochwalne.

f i łjy llK Ó IJ

I ^ o k E

33

ioostać można we ważysthich pbrfumeryath, diiogucrvach itd.
Generalny zastępca: E .  S J '.l 'tS U J 8  jm i , ,  W ien , I., Fiihnchgasse 10., Telefon. &08

Na życzenie Pp. Restamatorów, tudzież abjr PT. K du- 
sumeniom podać żródia, gdzie można dostać tylko naszego ■] 
marcowego ptwa, podajemjt poniżej spis lokalów, w  których 
jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

isoe

S i w o  S lic r c o m

z  n a s z y c h  o r o w a r o w :

rUi

ń

A d le r  Markus, mac Al ademicki. 
B iium anna  NatJjanaSypowm, Ruska 18.
Blabsberij Szymon tvan ińskiogo 1. 
B o lire r  M., plac Goluchowskich i. 14. 
D anilew icz 3., Podzamcze dworzec. 
F a ff Antoni, Gr idecka 58. 
JFleischmwnn M., Żółkiewska.
Flfieg -Józef, Jagiellońska 22 
Fucliti A. Łyczakowska 11.
G ra f  F., Karola Ludwika 33.
G utin iann  Cb., pl Goluchowskich 4.
I i  afler Jakób, Sobieskiego 24.
H a lle r  Szymon, Ruska 10.
Batz  Mayer, Rejtant 9.
l io h n  kaiman, pl. Uotucho wskich 10
Kraus A., Skarbkówska 9.
Kraus  Szymon, Szpitalna 20. 
l ir e l l  B. Słoneczna 
Landes Jakób Halicka 9 
Bowenhech J , Trybunalska 4.

Lwowskie Towar
. " P -  ........;  . • y,

I^opacińftBi Wojciech, Gródecka 79. 
3Ieisels  H. Żółkiewska 55.
3I t lz e r  liernard, Sobieski«go 9. 
M eręjer H. Rynek.
M o lie r  R, Trybunalska.
Piepes  B., W ałow a 11.
1'robsteiit W ., Sobieskiego 8. 
Bcichenstein  M.. Żółkiewska 29. 
Rudolf, -Igród Jezuicki 
Budziński A., Dworzec główny. 
drhap ira  S., R uek 26.
S p ijg e l Moryc, Żólkiowska 14 
Stoff S., Sobieskiego 26.
-Tcichinger Józef, Słoneczna. 
io m ic k i R., ŁyczaKów, Hotel de Laus. 
Top fe r  Naftali, Trybunalska 12. 
lVang  M , Sobieskiego 14.
M tiŁci Max i cyn, urmia.iska 5. 
Zehngut L , Karoia nudwika

5 #1 ey ipsk iB  Faraon i C o c e s io n  sć) n a j le p s z e .
Zalety Eleyanckir. upakowanie. Btarcmny wyrób. Bibułka 

piuncsgorzsdnej jakośei.

W szędzie do  nabycia.
Na aitnAHCjd wysyła koryta J J ju lL x ’ T/* L w ó w , Bart. C iio w a ck iego  14. 1000 tutek u  złr. 1-tiO. 00 3000 tiitei wysyłamy op ł a tnie. Itartla kfgaitej do miówcoia c aem kupcom rabat



'■Pm  « s ? ,e lk 1 e .'.a io  
ań* oP p o «  iiicia Ł.5|K!ŁfiU- 
s ir a c y : i  łyU k®  p o  o trz y -  
rnaańi 6 ft- snarlki.

Drobne ogłoszenia,
| Kutitto i sprzedaż. |
Skład M m  KorczyiisKicli

we Lwowie, Halicka 16.
poleca wielki wybór gotowej 
bielizny damskiej, męskiej 
■i dziecinnej. Ceny labryczne.

Przeiiiysł krajowy!
K o s z e  d o  p o d r o ż y  wlarue- 
go wyrobu po nadzwyczajnie 

nizkich ceuach — poleca 
fabryka A. Sinniewicza 

Lwów, AlsadŁmiclita 5.

J|g .v,zjn> ao szycia po-
j j - *  prawne Singeru, z pierw, 
światów, fabryk, ręczne od 
ió — 48 zł., n o ż n e  od 27— 48. 
Na raty po 4 zl. inies, gotówką 
10%  taniej. Cenniki bezpłatnie. 
J a n  L z ń rn lh .,  I I  a  l i c  f i "  6, 
Lwów. 1567

ST Troczy itskieso w pa-
k J  sażu Hausniaiia 
pól kilo Herbatników 0(1 et., 
I omaaek 60 et,., Karmelków  
40 et., Czekoladek 1 zl. W y ­
rób własny. 1867

£  l i l i t a a c k  do heiinity 
*■ w  ozdobny i-.b zł. 8 i wyżej, 

serwisy stołowe’  porcelanowe 
na 12 osób zl. 13 i wyżej poleca 
• 4 .V I C 4 /  O k O K t K  K i  
Lwów, ul. Halicka 1041

P n p u g n  mała, zielona, ucio 
kła. Za oddanie 2 zł nagród* 

u dana Sełteureieba, zegarmi 
strza, pl. Maryacki 8. tOM

C j_  n w  stalowe, nowo z ble 
w a j l i y  darni piękności, wa­
żące po !) klg. bieżący rneter, 
jakotez używane kolejowe wei- 
•tiy w doskonały ni stanie tanio 

do sprzedania —  Zgłoszenia 
pod F. F  do „Słowa Polsk.

.. . ' 1957

j-aj lepsze 12 l i i i .  A  toale­
towe i gospodarcze po ce­

nach najtańszych poleoa fa­
bryka mydeł i świec E. i J. 
Friedriechów, Lw ów , Krakow- 

. ska 13 i Lelewela. 2014

Marya Tapkowska
w Tarnopoln

właścicielka kamieniołomów w  
Łyczko wio i Zaśoiauee (IttStarcZd

is  płyt i kostek ^
na chodniki dla miast, kościo­
łów, korytarzy, płyt cokoło­
wych, balkonowych, podesto 
wyeb, g robow ców ; schoduw 
prostych i klinowych w dowol 
ue.i uługości, kwader, bloków  
na pomniki, postumentu, obe­
liski i grobowce. Medal mini- 

.»,erstwi. handlu i wystawy bu 
do wdanej. 2006

De biblioteki adwoka­
ckiej tanio do nabycia 

15 tomów 1887 — 1898 Przegla  
dr prawa admiU.stiat.yi bardzo 
ładnie oprawionych Elizsza 
wiadomość Księgarnia Stauro 
pigiańska, Lwów , lincka K.

Interesy majątkowe
i  łiaad lottr.

"ffi3 z i e m s k i e  do
, sprzedania, wydzierża­

wienia, jakote/ zamiany ko­
rzystne poleca i poszukuje 
Bardach, Lwów Kościuszki 22. 

•1 1940

'H ®  ->t>rzedaaia realność
w Zoienem  ad Żabie, po 

tfie ó ie  Kossow skim , ubejnmją- 
,ca 50 m o rg ó a  gmntu w jo  
dny.p kom pleksie (z tego oko­
ło 20 m orgów  ornego pola), 
t irtai wodny o ;f piłach i eyr- 
k uKrzo, położen ie prześliczne 
nad km-omoszem, blisko cer­
kw i i wsi. .i oko licy  dośó za 
Jndnłoaej łliżs zych  wiadomo 

• ści udziaH .lan Feuer w  Uście-
. rykach. o()0!)

j a i u n - t U i a j e  do kupienia 
•  mujątku o większym kom­
pleksie lasowym, w pobliżu 
gór lub w gói-a-h. tylko we 
Wschodniej Ualicyi. /głoszenia  
z op.sem pod S. S. 1J. Tarno- 
M -  ______________  1971

l ^ i )  s y r z e n a n l a  w dawo- 
■dtlc rowie kamienica pżat-rowa 
w Kynku Lachowicz Jawo­
rów,

•7 9 . y a  wodno-parowy w Bia- 
d-TM. ] ej pod Rzeszowem jest 
do sprzedania. —  Zgłoszenia 
przyjmuje Zarząd dóbr w  r|,y- 
czvnio. ^  1993

Do sprzedania realnośi w  
Uścierynach, powiecie Ko­

sowskim, składająca się z do­
brze utrzymanego domu mie­
szkalnego i bu lynków gospo­
darczych, pięknego i nader bo­
gatego ogrodu kwiatowego, 
parku i gruntu ornego, razem 
około 4 morgów'. Położenie 
piześliczne nad („erem oszem , 
wśród lasów szpilkowych, po­
czta i telegraf w  miejscu, naj­
bliższa staeya kolejowa w  W yż- 
nicy, oddalona o 4 m iu  drogi 
komunikaeya łatwa. Bliższych 
wiadomości udziela J .  ■ e u e r  
w  Uścierykach.__________ 2010

P i r e c i e  b u d o w la n e  pod
wille z ogrodem tanio do 

sprzedania przy ulicy Mochna­
ckiego 1. 50 1 Sapińskiego. —  
Bliższa wiadomość naprzeciw  
w willi przv ul. Mochnackiego 
I. 23. " 1996
Jł .toerratL. z całem urzą- 

dzeniem jest do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość Styfi, 
Przemyśl. 1991

M 2>oszukuję ładnego majątku 
■  przeważnie z rębnym la 
sem. —  Zgłoszenia pod L. rii. 
Pasaż Hausmana 9. 2008

iieszKania i sklep;. |
K L  6J B-y, rief to w ie ach !
w w  w zdrowotnem moczem  

położeniu Idizko fctaeyi dc wy­
najęcia piękne pomieszkania 
z werandą o 1, 2, 3 pokojach 
wraz z kuchnią ładnie ume­
blowane. Flliżaze: Bernard f-ein, 
Lwów, (Uranii Hotel). .1961

^ d y h s tn & jtc a  23b ł  pokoje 
^  z przedpokojem i przyna- 
icżyto.śęiami, zaraz do wyna­
jęcia. 1975

M ie s ż K H U ic  z  o g r o d e m
d o  najęcda, W,lia ,,He- 

lenn’ (Kastelówkai. Wiadomość  
w liandlu . la u . i  B r a m l l -  
siiiego . 1982

dużo pokoje, nyża, przed 
<*® p °k ó j, kuchnia, spiżarka łtp. 
ul. Mochnackiego 18, II. piętro.

2015

rafy tlikic nicza to, na
* i  przeciw skweru bai-dzo 
cłeganekk uticfiizkanle
6  pokoi z balkonem i nyżą 
2 przedpokojami, kuchnia z 
nyżą i spiżarką , praczkarnia 
z maglem, obszerno trzy pi­
wnice, wodne klozety i t. p. 
zaraz do wynąjęeda. W ia ­
domość u właściela, II piętro.

2003

I  Ooiiies^rna roiiie.
Sensacyjna Nowość!

A c o t  amerykańska cytra Har­
fowa najnowszej koustrukcyi, 
która przewyższa wszystkie do- 
ty ohczasowe —  i na które j 
w jednej lekcyi b « *  znajomości 
nut nauczę grać — są du na­
bycia wraz f  szkołą i nutami 
lic.zbowomi w cenie l i t  zir. 
Zamówienia przyjmuje i bez­
płatnie a czy grać od 8 do 11 

rano i od 1 do 7 wie* zór 
Hotel Centralny, Kołakowski.

1988

Kawiarnia „ta jje rf
Lwów, ul. Trzeciego Maja 1.3, 

poleca następujące mama
z  d r u g i e j  r ę h i :

The lllustiated London News 
I ’ lllustration
L e i p z i g e ,  l i l u s t r i r t e  Z e i lu n g -  

Z l a t a  P r a h a
L' lilustrazione Italiana 
La  vio parisienne 
•łoiirnal amusani 
1,9 Figaro 
Naiodm Listy 
Hu morysticite Listy 
Głos N aronu 
Nowa Reforma 
bie Zeit 
Sport un Salon 
Berliner Klinisehe Wochen- 

schrift. 2002

Ustrzeżenie.
Ponieważ naśladują opako­
wanie mojej Farbki w pro­
szku do bielizny w wore­
czkach, upraszam przed za- 
kupnem uważać na linnę 
moją O. T. W inokiera  
Syn we Lwowie, R y ­
nek 28. Lłlćmnyi najstar­
szy skład farb, pokostów 

i artykułów domowych.
W « i

Do Hrebenowa
powinni jochae chorzy na piersi 
i zgnębieni ns dm^hu, n pewną 
doznają ukojenia w swoich 
cierpieniach, a na wet zupoinego 
wyleczenia, jeżeli żyć. będą po­
dług praw  natury. Możua się 
umieścić w  pensyonacie 611u - 
..L l.‘si> w lireb en «w le . 
Mieszkanie z usługą oraz ento- 
dzienue zdrowe życie od zl. 
2-aO od osoby Proszę adre|o- 
wać: Stanisław (lliński, Hre-

injn ów. 1804

P a s i d - H a o s n i a n a  
I. L w o w s k ie  2011

„ P H 0 T Q - P L A S T I C 0 N “
(46 razy premiowane).

W  tym tygodniu do widzenia:

Wycieczka w stacye klimatyczne

I n t e r l a k e n  i B r i e n z .

llS tęp  10 Ct.

Zakład wodoleczniczy
pod k ierunkiem  specyaliuty do 
choróli n erw ow ych  dra Kup­
czyka w lirakowie, przy 
ul. św. Agn ieszk i 1. u, ^ostał 
o tw arty  z dniem  1 maja. U rzą ­
dzony z  kom fortem  z zastoso­
waniom  nujnow-szych >»ym agu Ł  
Wanny, natryski, kąpie­
le n odod rn U U  zmc. ma 

lał* elektryzowanie.
1771

f g l y a i ą e  n ( n n i )V  tej oso- 
-*■- bie, która młodemu inte 

ligentueniii człowiekowi do sta­
łej urzędniczej posady pomoże. 
D.ykreefa zapewnioim T. O. 
3i 1, Biuro ogłoszeń „Słowa 
Polskiego”' 1897

C ieleni jimysłowej rozi-ywki 
7 pragnęłabym nawiązać ko- 

responduncyę z panem. Stella 
post. rest., Tarnopol. 2007

p T s s a d y  i zajęcia. |
u) Poszukiwane.

% B o l ia k f ukończony filozof 
poszukuje posady prof. 

pryw. na lato lub na dlużoj, 
P a r y ż a n k a  z wyż. muzyKą, 
A n g i e l k a  z fraiu ., id ie m k a  
z wyż. muzyką i P r a o c u z  
zo szkoły sztuk pięknych jako 
guwernor — poszukują posad 
zaraz, l ł i u r o  n a u c z y c i e l ­
s k i e  H. do Teisseyre, Kraków, 
św. dana 13, I-szo pięt. 1957

aJ a t y n o w a n y  starszy 
-*-*»' pomocnik otrzy­
ma posadę w handlu Henryka 
Mayera. Złoszenia tylko- oso­
biste. 1998

a ń - i i ł b a  w  średnim wieku pO;
szukuje posady samoistnej 

do gospodarstw a i do kuchni- 
P.-rT „M * w Przem yślu. (1969

RBizenoBr T S & *
władający językiem  polsiam. 
ruskim i niemieckim w ban 
dlaeh korzennych i kolonial
nyeh dobrze zapiowaazony, 
szuka za skromnem wynap111 - 
dzeniem odpowiedniej po -au j. 
isVi .adectwem i refeneyu słu­
ży.. może. Ewentualne oferty 
pod adresą a. jy poste-rest., 
Lwow. 1983

t f k u o b a  anoda, inteligentna
poszukujn miejsca do za 

i. auu a wdowca luń ksiedza. 
Lwów, p -r. „Helena^.*, (1989

-  miodu, inteligentna, 
znająca się ua gospodai 

stwie poszukuje posady. Zgło­
szenia ,|. y. ui. Łyczakowska
L 24, paner, ua lewo, I. 1-

a u le i j s . i l  z  uk>>ńCZoną 8 
k l a s ą , p o s z u k u je  m ie js c a  

za b o u ę  do uiałycli d z ie c i  u lb o  
d o  t o w a r z y s t w a  s ta r s z e j  o s o b y  
i w yręczan ia  w  g o s p o d a r s tw ie .  
„H elon a  G . “  p o s t. r e s t . u O li

a) Zaofiarowane.
Oicrwszoncdur ■ owa-
I r * y - * r «  a s e k u r a c y j ­
n e  poszukuje zdolnych j  k i  
irtorów /a stała płacą
i p row iz ji-

/głoszenia aub D. A przyj­
muje „Główna Agencya dzieu-
ników i ogłoszen  d. Hopcasa

SaloniOUOWoj” w Krak,,- 
plac. ylaryacki 2, 1979

i A 
wie,

j  otaryusz w Tanowie kolo 
t™  Lwowa przyjmie nat-ych- 
m ^st pisarza rui-ynowauoffo 
w spn.wąch^-padkuwycb .OOu.

SiBzaurtwfl rrnflk.!
p rzeciw

^oSom i owadom 
A N T i M G L I N Ę

Naftalinę i kamforu 

K a m fo rę  n a fta lin o w ą  

Fapiery naftalinowe

Liście p a c z u l o  w e  1 piżmo 

1 'yn k tu rę  ka jep u to w ą

A n r i e l a  p r o s z e k
p rzec iw  u iu in m  i o w a d o tn

ZACHERLIM, ROzPYLAUZt
do proszku i p łynów  poiecają

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, Hetmańska 4.

6 6 © i e
sztamom i krzaczaste, 
Tiance kwiatów letnicn 
i ziwiotrwale, rośliny dj -
w a n o w e  I w a z o n o w i . r o s -
sadki warzywne po naj­

tańszych cenach ofiaru je

wgród w Lubyczy Uroiew-
E^lej, poczta i  staoya kolei 

Lwów Belzee. 1647

FA R B Y d o  m a l o ­
w a n i a  n a  

S Z k le  I 
• - l i r o in o -  

ł o t o g r a t l i ,

Szkło o toinoiotwjrafij
poleca ig jg

0. T. W inck lera  Syn
L W i t f l )  i ł y n e k  ? }§ .

1 . T. artyści-malarze przy w ię­
kszym odbiorze lub przez czę­
ste zamawianie utrzymują od­
powiedni opust. ( cnoiki na żą­

danie gratis i franco.

ii. HBFTfEWSKI 

KRZYSZKOWI
Lvjów, plac Maryacki |. 6. 

(obok hotelu F ran cu sk iego ) 

polecają: 
K o s z u l e  m ę s k i e  po l-oo, 

2-25 do 3.
Koszule m ę s k i e  z kołnie­

rzami i mans/. ta m i przy­
szytymi po 2-85 do 3-50. 

KoinioirsJ-y  Pp 20 ct., m a u -  
s z e ly  jto 35.

B i s l i ż n a  w a ł a i a n a  jak  
koszule, spodnie, kaitaniki 
od 1-20 za sztukę. 

K a i a i t c l l i  i  d o  p o l o w a ­
n ia  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irehowe od 
M óO za. sztukę. 

S k a r p e t k i  f p o u c z o e liy  
lnęzkio wełniane, nicianc. 
i fildecosse od 20 ct. za parę. 

ł t a w e l o k i  i  ł t u n d y  sji- 
gielskie i krajowe wyrony 
>ui 10 zl. za sztukę. 

I * * a s z c z e  gn^pw-e i zwjf 
ozajne p a l t a  (tylkó naj 
aowszy kroi) od 12 zl- za 
sztukę

K o c e  a n g i e l s k i e  gładkie 
1 imitacya tygrysiej skory 
du okrywania łóżek 1 nóg 
ud 7 zł. . lr)

P a r a s o l e  .m g ie l .s k  ie
i krajowego nyrobn od 
zl. za sztukę.

W o d a  k o l o Ł . i l —1 i perfu- 
meryafrattcuska i angielsk. 

W jy ro t iy  ze  skóry jak pu­
laresy, torby, kitfry, torby 
nu akta, szkatułki i terby 
urzędowe od _2 zl. zasztukę.

ul z a p ś i i  najrozmaitszych
form do podróży i połowa 
nla ud 1 zł. począwszy 

R ę k a w i c z k i  tylko angiel­
skie jak glaoce, ircliowe, 
łosiowe uieiane, jedwabne, 
Wełniane i futrzane. 

B u c i k i  m ęsk ie robione po- 
1 US najświeższych fonn 
jak  lakiery, szewro, z cie­
lęcej skóry, czarne i żółto 

K a l o s a e  r o s j  j s i . i c  (!>*■ 
tersburgsLie) i amorykań- 
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach. 

K a p e l u s z e  . c y l i n d r y  
Hul,jga i angielsk ie do po­
ry roku, co sezonu świeży
fason. . ,

K r a w a t y  we wszystkich 
fasonach po najniższych 
cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franco,

f l Q ł r 7 P 7 P  l i p  ? P 1’707 innych o .d t.jjz ic h e  ÓG sztuk  
U o l l  iL C L l I l L  • z ; , s tn .\yy  m n i e j s z e j  w a r t o ś c i

kosztują u mnie tyiko 7,1. 4 '50 —  jednak nie »<>!$
ich liolecłć.

W i e l k i  k r a e l i !
-i-» Mowy York i Londyn uio oszczędziły i sta-

lego lądu 1 wielka fabryka wyrobow srebrny cdi, 
widziała się zmuszoną wysprzodać eaiy swój zapas 
za małeui tylko wynagrodzeniem za pracę. .Testem 

8K  Om upełnomocHiony to uskutecznić. W ysilam  ,.atem 
każdemu za zwrotem 6 zł. 60 et. następująco 
przedmioty •

6 sztuk nożów stolowycli z prawdziwą angiel­
ską klingą,

6 widelców z jednego kawałka ame.yk. pat. 
srebra,

6 łyżek z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek z ameryk. patent, srebra,

1 chochla z ameryk. patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra,
“ kuhki do ja j z ameryk- patent, srebra,

^  6 augiel. spodków Yiktoria,
2 wspaniałe świeczniki,
1 sitko, ’ 19
1 rozsypywać z cukru,

l i  przedmioty tylko za zl. 6 .0 0 .
Te 47* przedmioty kosztowały, uawniej 40 zl. 

a obecnie można je  mieć za tę niską cenę zl. O iiG .
Amerykańskie patentowane srebro jest na 

wskróś białym metalem, ^tóry barwę srebra 25 lat 
pod gwarancyą zachowuje Najlepszym dowodem  
że to ogłoszenie nie jest

ż a d n i 1 n i  o  .47.11 li a  11 M w c i t s  
zobowiązuję się niuiejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pl miądze bez trudności, komu towar się 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia tego wspaniałego garnituni, który szcze­
gólniej nadaje się ua

podarunek ślubny i okolicznościowy
juk niemniej dla kii/.ilejfO  «Io n io s tw :»

Dostać można t v l l i ( i  pod adresem:

A .  B S m s i U J K B K l I K ^
lJom eksportowy amerykaiit>ki<*li patentowany oh to ­

w arów  .srebrnych.

WienH., Rfimbranflstrasse 19/IL —  TekfoiNr, 7114.
W y s y l f c a  n a  p r o w i n c j ę  z a  g o t ń w K ę  

In b  z a  z a l i r i  k ą

R r o s z e lc  d «  c z y s z c z e n ia  1 6  ct.

Tyiko marka ochronna obok stoją: a, zapewnia 
prawdziwość.

Wyciąg z pism uznan ia:
Posyłkę ot...ymałem jestem z niej bardzo zadowolony, 

uaad (W ęgry ), 1 września 1898.
K r. C. Chotek-Gudenus.

Z nadesłanego tow aru  oardzo jestem  zadowolona, 
Krystynopoi, Galicya.

Siostra ioanna, przełożona Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej as ta .vy jestem bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę.
Lubaczów, Galicya. -Babic, kapitan.

v • p 'r 
a '

u/li] «» u iiilu j
B A .z a w y  s ł o n o - jo d o w o - b - r o m o w e  * żeleziiŁo-jodo».«

bion iuwe: kąpiele od'owe w  3 budyuirn,‘h, łgliii* mwe bi *j- 
winowe, rzeczne zabiegi hydropafyczne, ulięsienie i gimna- 
stykc. lecznicza. V\'skazania: załzy, choiony Kobiece., goscce, 
dna, kila, chorobj kostne, .skórne i nerwowe, w ogóle 
wszystkie e.iioroby, wymagające szybszej odnowy orga 
uiziuu.

Zakład pmożony w  Jesie szpilkowym 410 m. n. p.,in. 
w uroczej Górskiej okolicy1. * r -uD' nie wzovo\ve, inie:-*::ko 
nia wygoune, elektrycznie oświetlone, wodociągi, wóda 
d o p ic ia  źródlana ze skały tająca. Orkiestra zorą io .ia  
Trzy sezon, od 20 maja do końca września, w I od : U 
luain d i 30 czerwca i ni od 20 sierpnia do końca wrze­
śnia mieszkania taifeze; w tym tylko okresie uiozini 
uzyskać uwolnienie od taksy /drujowej. 1.312

'PrzecU lekarzy: 1 r .  14. Dębicki, dr. K t a u i -  
u e h i k i  i d r .  rft aatłud* udziela pomocy let-sn-skiej.

Zgłoszenia załatw ia Dyrekcya.
K ie r o w n ik  i  lekarz Zakładu S ir .  h ł t n e - u s  'Iię»Mc-StfS.

"W

■l/o wyniszczenia niob, pluskw i iszetticD m i k
polecam

Naftalinę, kamforę, naftalmową-kaiaforę, 
r.Łpier nattaunowy i piżmowy, Liście 

paczulowe. terptiatynę, pieprz.
Proszek Yndela j TynJitujm ■.kąjeputowa

ŁtantmSta

i
Zacheria.
baunatyński.
masami niszczący

Zaciiarh 
>V5R'ii.
< W

przeciw karakouoJii i szwaboui.S p e c y a l n y  ś i o ó e l

O. T. W in c k le ra  Syni Lwów, BynnKi UH. l:-5



a „SŁOWO POLSKTF," 150. z dnia 21. l& P.

Feni'in niszczy mole z zarodkami, flatooń 60 ct. —  

Ziolka antimolowe do przechowania futer, pud. 00 ct. 

Papierki antimolowe, tuzin 30, sztuka 3 ct.

S la n p n e  b it s m l M  eyg-rc^tftuw fc' S a s -  
s o w s l t ś e  p w a e ra jh ia  n a  k s i ą ^ c s l k i
(do kręconych papierosów} o . a /  jaa  t a l ­

i i  ś e j g  wyłączn ie firmu

we 
LwowieS. Wierusz N ie io jow sU

aur Do nabycia we wszystkicli trafikach.

Perfumy '• K "®"®'11 l U l ł l  j  o Cliyjire, Vio

Patenty na wynalazki
, wyjednywa i sprzedaje we  

wszystkich krajach 2724

iriżynier K. Ossowski
Lliędzyharohowe Muro palentowt i j 

w Berlinie W.. Potsćamerstr. ?

.N f c l i  i w a  H e r b a t a  k i i G i i i j r u  w  wlasnem opakowaniu 
ł/4 funta 40, 50, CO i 80 centów. —  W y b o r o m  c  O k r u -  
cfcy  % n a j3e|>si.yc ’Jt h e r b a t  i/r funta 40 i 50 ct.

•Eerfeata rosyjska oryginalna Scrglusra W. Perłowa 
11 M u & k w ie  JA funta 46, Sii, 00, 05, 73, 78, 85, 08 ct. 
ł/a funta Maszanki 2 złr. 02 centów 1901

Na sezon
poleca

0, T. Wincklera Syn
b w ów , I t f o e k  1. 2P

do  o d ś w ie ż a n ia  i  k o n s e r ­
w o  W an ia  b u c ik ó w

lakier żuiiy czarny i biały
Apretury, mydło

do czyszczenia skór, siodeł 
i bucików, 1855

Waselirrę, „G licerin  
(.Po i i sch i Rycciole.

CRAB APPLE BLOSSOMS
jest ulubioną perfumą eleganci iego świata.

Ł ą T e n d ^ i P
najlepsza w oń pokojow a.

T H E  C R O W N  P E R F J M E R Y  00.,
jLO Y D O Itf. 1358

'fó.ytttP£RgAixa

grcwkCrown v iolet, White Roso, Ambrę, Peau, 
no, rtrehidia, Crab Apple Blossoms,
Violeite Amiiree, Reseda.

M o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k l a l a t h  j i e r f u t n e r y i  i  d i  o s n e r y a c i i .
Nowość , 3 o q u e t  V e i ’s a i l l © s “ Soutrenir ac Marie Antomette.

M M ipy  zastępca tyłku dla kupna en gros E .  f ie n h a t is  jn n . ,  Wleń 1. FaLrtchmsse Nr. 10.

L w ó w
ul. Trybunalska !.

hji _
S « «  zl.
Za tę ni- 
ką cenę 
dostar 

rżani pod 
gwaraneyą najmodniejsze pier­
wszej jakości, męskie lub dam- 
,skie K oto , którego żadne inne 
lekkością i pewnością nie prze­
wyższa. Cena wraz z pisemną 
gwaraneyą, doskonałymi Przy­
borami i opakowaniom luO zł. 
netto kasa W ysyłka za zada­
tkiem  .O 2.1., -nszta za pobra­
niem. Cennik darmo. Pierwszy  
iwiedońsk Kołowy dom yjf. 
BSttndfcKkhn, W ien IX„ Berg- 
-gasse 3. 1989

Lecznica dra Ip. Tarnawskiego
w  K o s s o w l e  (za Kołomyją), 

dc 30 osób ograniczona jest już otwartą.
Ś rodk i: leczen ie wodą, zastosowaną (lyetą i inne liy- 

jneniczne. 1834

Sa suton letni!
Kręgle i kule

do kręgli z drzewa,

tawn-Tennis, 
R a k i o t y  i  P i ł k i  i

do Lawn-Tonnis, Ó

j  K K © I £ I E T Y j  | 
‘ H am aki
i dla dorosłych i dia dzieci, «,

% Przyrządy pokojowe o
^  gim nastyczne, * J

|  Huśtawki dla dzieci |
ogrodowo. 1893 < ► 

n  ■ i i i ■ Ti i5 ./ii r> :  i tn  n h  i i 1 rt rt a  r» 1

Lwów, H etm a ń sk a  4,
\ obok cukierni W go  Grossa. ^

JAN IHNATOWICZ
Lw ów : (slilejiy własne) ulica Kopernika 1. 3 , Ha 
lieka 1.11., K raków  i Sukiennice ł. 90., Czert i ioir. 
ce: Rynek I. 2., T rzem y  śl: Fraueiszirańska I. 24

A S Ł O
, dworskie bardzo dobre 1 2 klg. ) .

ICZtj (lesel' ° " 'e ze śmietany K ak lg ,) ceny najmzsre 
ueserowe ze śniiotaiiKi z kor. Ri 

Bryndzę świeżą m ajową . .
Kompoty suszone . . . . . .
Groszek młodziutki suszony 
N J deserowy przepyszny, słoik .
Miód patoka, przepyszny 
Marmolada mięszana 11 klg.
Kawę olbrzymią Ceylon 
K aw ę familijną zielouą . . .
Herbatę oryginalną rosyjską z ban­

derolą . . . ' 1/8 klg. od — -40' ,
W ysiewki z herbat najlepsze . i/s klg od — -35 »

Ś n i e ż e  w o d y  m i n e r a l n e .

poleca handel pod palmą

Z. Z A D U R O W IC Z A  i S p
Lwów. ul. Akademicka I. 6.

*4 klg. — •8(> ct. 
1/4 klg. - ‘IG „ 
V« klg. — -25 „ 
i / 4 k l g . - -90 ,

. '  — 20 , 
l/a k lg .— -32 , 

-■40 i - - 4 3  , 
i/s klg. 103 , 
i/l klg. — -G4 ,

U da jącym  s ię  dc K R YN IC Y  P. T . Tury* 
storn* i  G ośc iom  k ą p ie low ym , po- 
leca  się zs in ą  1. W J  ,'M > łf i d ł i b r e j

k u c h n i

Wille T r z e e S i ®U>ż
obok parku, łazienek i  źródeł położoną

2001 Z a r z ą d .  f

, r w *  t t >  (i t  y T-y  r m  w f f  w % . w u r , r m

C e n y  u au ia ra tow c.n ie . 
P o w o z y  n a  m ie j s c a .

FARBY olejne gotowe do lakierowania
na najlepszym pokoście tarte, bardzo szyb­

ko schnące i nadzwyczaj trwałe

F A R B Y  L A K I E R O W E
nadające jednorazowem pociągnięciem połysk szklisty. Kolory  

dowolue

Z Z a i T o o l i n e u m .

Ter g&ecwy i drzewny.
C em ent, —  G ips, —  W apno hydrauliczne.

Tektury do pokrywania dachów
poleca tylko w  doborowych jakościach i cenach konkurtu-

6 . T .  W i n c l d e r a  5 y a
Lwów, R yn ek  28. 1850

nieprzewyższone u dobrociU ż y w a jc i e  isa fciuiadumie

O w s i a a e  K a k a o
n a P ° * V wkC ała d ' ie0i 
I I « > M E Y Ł « * S a E ?€ J O

M ą k ę  owsianą.
L .  3sT, i r  e  ^  e  n  z .

'GJA PRAW D ZIW A KOLOńSKA I 0 D A destylowana w e­
dług recepty w y ­

nalazcy lllego pradziada, była prem iowaną na wszystkich w y ­
stawach światowych, znana jest we wszystkich częściach świata 
od obok podanym prawnie ochronnym znakiem i jest do 

nabycia

w aptekach, drogueryaeh , układach pertum eryi, lt.Gidlach 
gal ant., składach papieru i w w ie1- szych sklepach korz. i farh .

Sziinowna P. T. Puhltcznośó, która sobie życzy moją praw ­
dziwą, destylowaną wodlug oryginalnej recepty mego pradziada w od y 
l t o lo f i s k i o j  dostaó, upraszam na obok podany znak ochronny uwagę

zw rócić .

Johann  M arya ha rina  Ko ln
1086 JłiiHeśis-Elaiz 'S r. 4 .

Patentowany dostawca cesarskich 1 królewskich dworów.

P I E R W S 3 A  B I K « W L \ S R A  F A B R Y K A

Portland i Roman cementu
EMANUELA AKELLADA

w  P u t n i e ,

Diniejszern podaję do wiadomości, iż otworzyłam moją według najnowszych wymagań  
urządzoną fabrykę, w  której na razie wyrabiany

K ^ t n r a l n y  c e m e n t
* i * n  a K a t n i t s z e j  j a R o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie.

Zastępstwo powyżej wymienionej fabryki powierzyłem dla L w o w a  i € .a l ic y i  w h c łiu -
d n ie j  Panu

S -  L E L r E ł T T H I A J L
w e  L w o w i e ,  u l .  S j k s t u s k a  1. 4

który zaopatrzonymojempełnomocnictwem, utrzymuje we Lw ow ie znaczne skiady i w y­
konuje zamówienia natychmiast rak we nwow ie jak  i na prowincyi. 

Upraszani p. 'j1 interesentów budowlanych o łaskawe zgłoszenie i przekonanie 
się o wysokiej wartości i uajlepszej jtihości cementu ł zarazem mam
zaszczyt kreślić się z wysokim szacunkiem

lani Emanuel Axelrad.
AD R ES: „ H t t i n U E L  A X E L R A U U K a d o w c e  ( H a d a u t i j  B u K o w ln a .

tladcm  b p ó łk i w yun w iuczc i w e L w o w ie , Ś tow  zar, 9 po ręk a . - Z  (iru karn i „(Slowa D o ls k ie g o 1* w e  L w o w ie , pod  za rząd e m  Z . H a ła c iu sk ieg u


